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Po rekonstrukcji Rządu Daladiera 


Sytuacja we Frani 


Socjaliści 


DALADIER 


W socjalistycznym „Populaire“ 
ueoon Blum stawia premiera Da- 
ladiera: przed alternatywą wyboru 
pomiędzy zapowiedzianymi w mo- 
wie niedzieinej zmianami, a współ 
pracą socjalistów. Zdaniem Bluma 
należy się zastanowić czy Daładier 
nie życzył sobie takiego rozwoju 
wypadków, jaki nastąpił Obecnie. 
W każdym razie mowa premiera 
pociąga Za sobą automatycznie 
nową orientację polityczną. Dala- 
dier izołuje się od części swej wię 
kszości. Powiększenie czasu pracy 
wymagałoby specjalnej ustawy.-— 
Blum zapytuje, z pomocą jakiej 
większości parlamentarnej Dala- 
dier zamierza przeprowadzić taką 
ustawę? 


przyjmuje interesantów od 12 i pół 


IB 


nie pozwolą na pogorszenie 


„Angielski „Daily Herald“ pisze o | ne dla Francji i Europy, gdyby Da 
niebezpiecznej grze, prowadzonej | ladier miał zapomnieć, że pomię- 
obecnie przez premiera Daładiera.| dzy radykałami i socjalistami ist- 
Byłoby, pisze dziennik, niekorzyst | nieć mus; współpraca. 


Krwawe i zaciekłe walki toczą sie 


Na frontach Hiszpanii 


Faszyści nigdzie nie posunęli się naprzód 


Po krótkiej przerwie faszyści 
wszczęli ponownie ofensywę na 
pozycje republikańskie znajdują- 
ce się na drugiej stronie Segre. W 
okolicy Villaba de Los Arcos, 
nieprzyjaciel przy ogromnej ilo. 
ści samolotów į czołgów starał się 
sforsować kilkakrotnie rzekę, lecz 
wysiłki te zostały Sparaliżowane 
przez wojska republikaskie. 

P- froncie Ebro faszyści rów. 
nie_ starali się przerwać pozycje 
republikaskie, lecz wszystkie ich 
ataki zostały odparte. Wielkie ilo 
ści amunicji i sprzętu wojennego 
dostały się w ręce republikan. 


Na odcinku Sierra de Pandols 
trwają bardzo krwawe walki. Aby 


Zatarg w Marsylii 


Robotnicy portowi odrzucili 
projekt Daladiera 


Sekretariat federacji związków 
robtniczych portów i doków we 
Francji ogłasza, że prezydium 
federacji odrzuciło projekt dekretu 
rządowego w sprawie likwidacji 
konfliktu w porcie marsylskim. De- 
legaci w dalszym ciągu podtrzy- 
mują swe żądania, a mianowicie 
natychmiastowego wycofania od- 
działów wojskowych, obsługują- 


Wizyta Regenta Wegier 


Londyńska prasa poświęca wi- 
zycie regenta Węgier w Niemczech 
długie sprawozdania, z których wy 
nika, że rewia floty wojennej od- 
byta przed kancierzem Hitlerem i 
Jego gościem węgierskim, wypad- 
łą imponująco: 


Trybunały wojenne 
pracują na Krecie 


Nadzwyczajny trybunał wojen- 
ny, zasiadający w Kanei (Kreta), 


rozpatrywał w ciągu 6 dni sprawę |.35 oskarżonych skazano na więzie 


uczestników niedawnego powsta- 
nia na Krecie. 4 osoby zostały ska 


cych port, zastosowania w dalszym 
ciągu dotychczas obowiązującej t- 
mowy zbiorowej aż do czasu jej 
wygaśnięcia, kontynuowania roko- 
wań w sprawie opracowania zasad 
rewaloryzacji płac w stosunku do 
kosztów utrzymania i zrównania 
ich z płacami w innych wielkich 


portach. 


WARSZAWA, ŚRODA 24 SIERPNIA 1938 r. 


ustaw sócjalnych 


Komunikat chiński donosi, że 
na froncie Janktse oddziały chiń- 
skie kontynuują natarcie na pozy 
cje japońskie pod miastem Jui- 
chan. Japońska artyleria okręto- 
wa ostrzeliwuje pozycje chińskie 
w rejonie Tuszonsiana, na wschód 
od Kiu-Kiangu. 

Ostatnie doniesienia z placu bo. 
ju potwierdzają, że w tym rejonie 
Japończycy cofają się na wschód. 
Znaczne siły japońskie zostały 


zdobyć wzgórza w okolicy Gan. | nież tłomaczy zaciekłość ataków 
des, gen. Franco rzuca do ataku | nieprzyjacielskich na tym froncie 
najlepsze swoje wojska. Wzgórza | i ólbrzymia ilość wojsko skoncen 
w okolicy Gandesy są bardzo waż | ttówanego na tym odcinku. Ata- 
ne dla powstańców, tem się rów- kom nieprzyjacielskim przeciwsta 


Bunt 1400 więźniów 
Strażnicy zamordowali 4 więźniów 


W więzieniu karnym Holme sbourg pod Filadeifią, w któ- 
rym odsiaduje karę 1400 więź niów, wybuchł bunt. Tło wybu- 
chu było następujące: więźniowie od dłuższego czasu wyra- 
żali niezadowolenie z powodu jednostajności i jakości poży- 
wienia. Wczoraj czterech więźniów znaleziono bez życia w 
celach, w których byli za karę izolowani. Gdy wiadomość 
o zamordowaniu 4 więźniów przedostała się do pozostałych 
więźniów, wybuchł bunt, który został stłumiony dopiero przez 
wezwane posiłki policyjne. Władze prowadzą śledztwo celem 
ustalenia przyczyn zgonu 4-ch więźniów. Więźniowie oskar- 
żają strażników o mord. 


Terror w Palestynie 


Akty sestematycznego terroru w , osoby. Koło Saron ostrzelano sa- 
Palestynie nie ustają. Wczoraj po | mochód, wiozący żydowskich ro; 
południu grupa uzbrojonych Ara- | botników. a 
bów zorganizowała napad na je- 
dno z biur, zabierając 2500 fun- 


Jedna kobieta została 
zabita, kilka osób raniono. 
W pobliżu  Tulkaren rzucono 


tów. Koło Beisan opancerzony sa 
mochód policyjny został zaatako- 
wany przez Arabów. Policjanci 


„Times“ podkreśla wspaniałość 
przyjęcia, którego doznał admirał 
Horthy w Niemczech i stwierdza, 
że rewia floty wojennej była naj- 
większą w Niemczech po wojnie 
światowej. 


Pawilon 


Rada komisarzy ludowych ZSSR 
zatwierdziła szczegółowy plan bu 
dowy i urządzenia pawilonu so- 
wieckiego na światowej wystawie 
w Nowym Jorku. Pawilon sowiec. 
ki ma być jeszcze wyższy, aniżeli 
na wystawie paryskiej. Kopuła pa 
wilonu ma być ozdobiona wielką 
świecącą gwiazdą rubinową, na 
wzór gwiazd sowieckich, zdobią- 
cych obecnie wieżyce Kremla. — 
Błysk tej gwiazdy ma być widocz 


zane zaocznie na śmierć i 4 na 
dożywotnie więzienie. Poza tym 


nie od 2 do 20 lat. 25 oskarżonych 
uniewiniono. 


bombę w angielski samochód woj 
skowy. Jeden kapitan królewskie. 
go pułku szkockiego został zabi- 


odpowiedzieli ogniem, zabijając 4| ty. 


sowiecki 


na wystawie światowej w N. Jorku 


ny w całym. Nowym Jorku. Przy 
wejściu do pawilonu „wzniesione 
"mają być dwa olbrzymie posągi 
Lenina.i Stalina. Oprócz napisów 
propagujących ustrój sowiecki, w 
pawiłonie ma być umieszczony du 
żych rozmiarów obraz, przedsta- 
wiający Stalina, rozmawiającego 
z delegacją Murzynów, przybyłych 
do Moskwy na obchód 1.go Ma- 
ja. 
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Cena numeru TQ groszy 


Kleski Japończyków 


na froncie Niebieskiej Rzeki 


zanci dokonali całego szeregu na- 
lotów, między innymi na miasta 
Hundżaw, Pootunga, Czuanszu, 
Nagwei. Japończycy ponieśli w. 
tych atakach, przeprowadzanych 
zwykle w nocy, znaczhe straty. 


skierowane do jeziora Pojanghe; 
Największa wałka toczyła się na 
szosie Tsiadin — Usih; partyzan- 


skoncentrowano tam kifkadziesiąt 
ścigaczy torpedowych oraz dzie- 
sięć okrętów wojennych. W rejo- 
nie jeziora Chińczykom udało się 
nieco odsunąć przeciwnika i za- 
jąć wyniosłości terenowe, mające 
duże znaczenie dla obrony. 
Prasa-chińska donosi o wielkiej 
energii, która „cechuje operacje 
chińskich oddziałów  nieregular- 
nych. W rejonie Szanghaju party. 


ci przez trzy godziny utrzymywał 
zajęte pozycje. A 
Chińskie oddziały nieregularne 
również 
»licach 


prowadzą zacięte walki 
w rejonie Nankinu, w 
Liszui, Lijana, Isina. K 1ikacja 
na szosach w okolicy 1a xinu u- 
lega stałym przerwom. W walce 
pod Tsienszanien Japończycy po- 
nieśli dotkliwą porażkę i wycofali 
się, zostawiając na polu boju 150 
zabitych. 
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Śnieg w górach 


W dolinie rzeki Lech u podtó- 
ża Alp w Bawarii nagłe oziębienie 
się temperatury spowodowało spa” 
dek termometru w nocy z ponie- 
działku na wtorek aż do 5o Celsiu 
sza. W górach spadł na wysokości 
1.000 metrów obfity śnieg. W do- 
linie padają ulewne deszcze. 


Dwa samoloty 
zderzyły się w powietrzu 
| 


wia się wojsko republikańskie z 
wielkim poświęceniem. 

Na froncie Estramadury po- 
wstańcy zostali _ wstrzymani 
wzdłuż niekorzystnej dla nich linii 
odległej o 35 klm. od Almaden. 
Najbardziej wysunięte pozycje fa. 
szystów są narażone na ciągłe ata 
ki republikańskie. Wojska republi 
kańskie posuwają się na tym fron 
cie naprzód zbliżając się do drogi 
wiodącej od Cabeza de Buey do 
Puebla de Alcocer. 

Na froncie andaluzyjskim repu- 
blikanie posunęli swe pozysie o 5 
kim. w głąb pozycyj nieprzyjaciel. 
skich na dość szerokim froncie w 
okolicy Motrillagos. 


Nad Londynem zderzyły się w 
powietrzu 2 samoloty wojskowe, 
dokonywujące ćwiczebnych lotów. 
nocnych. Oba samoloty spłonęły, 
6 osób poniosło śmierć. 


Anglicy przestali wierzyć 


W związku z tym lewicowy, 
„Daily Herald“ stwierdza, iż mia- 
nowanie nowego  przedstawicielą 
angielskiego przy Rządzie republi« 
kańskim, jest dowodem, że Fo. 
reign Office nie wierzy w możli= 
wość szybkiego zwycięstwa gen« 
Franco. 


Brytyjski charge d'affaires w 
Barcelonie Leche mianowany zo” 
stał posłem angielskim w Guatemali 
Hondurassie, Nikaragui i San Sal- 
vadorze. Leche zostanie zastąpio- 
ny przez doradcę rządu  angiel- 
skiego dła spraw Ligi Narodów 
Tsevensona. 


Zielona wyspa 
odzyskała całkowitą niepodległość 


Jak się dowiaduje „The Irish | anglo-irlandzkie. Obecnie oba Rzą- 
Press“, całkowite przyjęcie przez | dy przystąpiły do technicznego wy, 
władze irlandzkie zarządu portów, | konania odnośnych uchwał. Rząd 
które były dotychczas w rękach langielski oddaje do dyspozycji 
admiralicji brytyjskiej, ma nastąpić | Rządu irlandzkiego kilka statków. 
w najbliższej przyszłości. Wycofa- |i kutrów, przeznaczonych do pæ 
nie statków i załóg angielskich zo- | nienia służby wartowniczej, któ« 
stało w zasadzie postanowione |rych załogi są obecnie rekrutowa= 
przez zawarte w kwietniu układy |ne wyłącznie z Irlandczyków. 


francuski lot nad Atiantykien 


carosse — Lizbona — Azory — 
Nowy Jork i z powrotem tą samą 
trasą. Raid ma na celu zbadanie 
warunków praktycznych lotu hana 
dlowego. 


Wielki wodnopłatowiec francu- 
ski „Lieutenant de Vaisseau Pa- 
ris“, wystartował wczoraj o godz. 
9.45 z portu lotniczego Biscarosse 
do Nowego Yorku. Trasa lotu zo 
stała wytyczona jak następuje: Bis 
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Ustąpienie 2-ch ministrów z Rządu Daladiera | 


Soria ostrzegają Road 


przed zamachem na 40-godzinny tydzień pracy 


W poniedziałek nastąpiła niespo 
dziewanie rekonstrukcja gabinetu 
Daładiera, Rekonstrukcja wywoła- 
na została nagłym ustąpieniem mi 
nistra robót publicznych Frossar- 
da j ministra pracy Ramadiera ze 
względu na atak Daladiera na 4 
godzinny tydzień pracy we Fran- 
cji. 

W liście dymisyjnym do premie 
ra Daładier, min. pracy Ramadier 
oświadcza, co następuje: 

„W przemówieniu niedziel- 
nym zajął pan, panie premierze, 
kategoryczne stanowisko wobec 
zagadnienia 40-godzinnego ty- 
godnia pracy. Ta zasadnicza 
zmiana polityki społecznej Rzą- 
du nie pozwala mi na dalszą 
współpracę“. 

Min. Frossard ze swej strony o0- 
głosił nastepujący list: 

„Jestem zmuszony uważać nie 
dzielne przemówienie za zapo- 

„wiedź nowej orientacji polityki 
* społecznej Rządu. Moja koncep- 

“cja interesu państwa w obecnej 

sytuacji nie pozwala mi zaakcep 

tować tego kierunku". 

Na miejsce ustępujących mini- 
strów premier Daladier przedsta- 
wił do aprobaty prezydenta Le. 
hrun nominację De Monzie na sta- 
nowisko ministra robót publicz- 
nych i Pomaret na stanowisko mi- 
nistra pracy. 

STANOWISKO GENERALNEJ 

KONFEDERACJI PRACY 
Rada administracyjna Gen. Kon 

federacji Pracy jednogłośnie u. 
chwaliła energiczny protest prze- 
ciwko stanowisku premiera Dala- 
dier wobec 40 godzinnego tygod- 
nia pracy, domagając się zwołania 


t. zw. „komitetu narodowego zgro 

madzenia ludowego“, 
Równocześnie ukazała się dekla 

racja Związku Zawodowego Me- 


talowców, zredagowana w tonie 


wyraźnie wrogim wobec Rządu i 
wzywająca metałowców do „czuj- 
ności celem obrony 40-godzinnego 
tygodnia pracy i wszystkich ustaw 
społecznych. 


Str. 2 


Jak donosi chiński komunikat, 
walki na obu brzegach rzeki Jang- 
Tse- kontynuowane są z wielką za- 
ciętością. Dzięki silnej artylerii 
swej floty, skoncentrowanej na 
rzece, Japończycy posunęli się na 
przód na rzece; natomiast na od: 
cinkach, położonych poza zasię: 
giem dział okrętowych Chińczycy 
przeszli do energicznych przeciw 
natarć i stopniowo zmuszają Ja 
pofńczyków do cofania się. 


SOCJALIŚCI OSTRZEGAJĄ RZĄD 

Socjalistyczny „Populaire“ w po 
niedziałkowym numerze zajmuje 
się niedzielną mową Daladiera, © 
świadczając, że „dotychczas po- 
pierał lojalnie gabinet Daladier. 
Obecnie jednak musi z ubolewa. 
niem stwierdzić, że między partią 
socjalistyczną a Rządem zapano- 
wał zasadniczy rozdźwięk”, 


Terenem najzacieklejszych walk 
jest nadal rejon Kiu-Kiang. Ko 
mumikat chiński donosi o zdoby* 
ciu licznych trofeów wojennych. 


„Trzecia“ Rzesza przeprowadza 


generalną I wojenną 


Wszystkie dziedziny życia zostały zdezorganizowane 


W Wiedniu zarządzono przesu- 
nięcie na okres wcześniejszy termi 
nu stawiennictwa do poboru rocz- 
nika 1914, które było przewidzia” 
ne na czas od 12 do 24 września. 
Pobór ten rozpocznie się już 24-go 
sierpnia. 

PRZYMUSOWA REKRUTACJA 
DO ROBÓT 
FORTYFIKACYJNYCH 

Na mocy nowej ustawy o pow- 
szechnym obowiązku służby pra- 
cy w Niemczech, wydawane są w 
ostatnich czasach zarządzenia, któ 
re mają na celu dostarczanie dro- 
gą przymusu robotników do prac 
fortyfikacyjnych. 

Wszyscy robotnicy są wciela- 
ni do Oddziałów Pracy, mieszkają 
w przenośnych barakach, żywieni 
są z kuchen polowych. Technicz- 


iż generał francuski 
przybył z rewizytą do marsz, Goerin- 
ga. Tymczasem ta sama prasa nie 
wymieniła ani razu nazwiska mar- 
szałka pośród tych, którzy przyjmo. 
wali francuskiego gościa. Tym dziw- 
niej wygląda nieobecność marsz. Goe 
ringa, że ma on opinię najlepiej wy- 
chowanego człowieka wśród czoło- 
wych postaci dzisiejszej elity „Trze. 
ciej” . Gen. Milch, który w 
zastępstwie swego szefa spełniał rolę 
gospodarza, wywiązywał się ze swe- 
go zadania, jak mógł. Towarzyszył 
mu przy składaniu wieńca, oprowa- 
dzał po Dóberitz, gdzie znajduje się 
eskadra Richthofena, a wieczorem to 
warzyszył podczas przyjęcia wydane 
go na cześć gen, Vuillemin w „Haus 
der Flieger". Podczas wizyty w Dö- 
beritz przedstawiono francuskiemu 
gościowi lotników kpt. Henke i von 
Moreau, którzy odbyli lot do Amery. 
ki na „Condorze*. Chcąc im wyrazić 
swe uznanie, gen. Vuillemin zdjął o- 
znaki lotnicze swych dwóch adiutan- 
tów i przyczepił je do mundurów lot- 
ników niemieckich. Zrobiło to oczywi 
ście nader miłe wrażenie na wszyst. 


„Nosiłem tę odznakę przez 20 lat“. 
Marszałek Goering był podobno tak 
zajęty, że nie przyjął zaproszenia na 
obiad wydany dla gen. Vuillemin 
przez ambasadę francuską. 


nie podlegają wojsku, a we wszy- 
kich innych sprawach S. A. lub 
S. S. 

WZMOCNIONA KONTROLA 
NA GRANICY FRANCUSKIEJ 


Pisma francuskie donoszą, że w 
ostatnich czasach dała się zauwa- 
żyć znacznie wzmocniona kontro- 
la ze strony Niemiec na granicy 
francuskiej. 

CHŁOPI NIEMIECCY 
NARZEKAJĄ NA MANEWRY 
Na terenach, gdzie rozpoczęły 

się w Niemczech manewry, docho- 
dzi do częstych zatargów z chło- 
pami, którym rekwiruje się konie 
i podwody dla celów wojskowych. 
Chłopi twierdzą, że mają jeszcze 
wiele prac, związanych ze żniwa- 
wami do końca sierpnia, a zabie- 
ranie im koni w tym samym okre- 
sie powoduje duże szkody. 

ZAKAZ OPUSZCZANIA NIEMIEC 


Prywatnym biurom podróży w 
Niemczech podano do wiadomości, 
że mężczyznom urodzonym w la- 
tach 1883 — 1920, dalej lekarzom, | darstwach indywidualnych, ratyfi: 
tak aryjczykom jak i Żydom, slo- kacje kilku umów międzynarodo- 
strom Czerwonego Krzyża, pielęg | wych, dekrety, wydane przez 
niarzom, byłym oficerom nie wol- | Rząd sowiecki w przerwie pomię: 


no opuszczać Niemiec bez zezwo- 
lenia właściwych władz wojsko- 
wych. 


stała druga sesja t. zw. „Rady Naj 
wyższej“ ZSSR. „Parlament“ so- 
wiecki obradował od dmia 10 bm., 
to znaczy przez ll dni. Obydwie 
sowieckie izby utsawodawcze od- 
były w tym czasie 9 posiedzeń, na 
których rozpatrywano i ustalono 
budżet ZSSR na rok 1938, wyno- 
szący — jak wiadomo — 125 mi- 
liardów rubli, ustawę o obywatel- 
stwie sowieckim, ustawę o sądow* 
nictwie ZSSR, wybór 45 członków 
Sądu Najwyższego, uchwalenie no 
wego podatku od koni w gospo- 


CENY TONE RY RER. ORO SOATI DRA PREY WSKR AEA EE E OT EAE EIET KI TEAC 
Gen. Franco odrzucił plan angielski, a Majski- projekt gen. Franco 


wycofywaniu 


Londyńska prasa rozpatruje tekst 
odpowiedzi gen. Franco na angielski 
plan wycofania t. zw. ochotników z 
Hiszpanii i poświęca tej odpowiedzi 
liczne i obszerne komentarze, 

„Times* stwierdza, że dwa głów- 
ne punkty odpowiedzi rządu w Bur- 
gos a mianowicie: wcześniejsze przy 
znanie praw strony walczącej oraz 


Nowy rozdział Komedii 


t. zw. ochotników z Hiszpanii 


wycofanie równej ilości reond] nicy pirenejskiej. Dziennik zazna- 
zamiast proporcjonalnej ilości po o-! czą również, że ambasador Majski 
bydwu stronach, stawiają komitet | miał w czasie rozmowy odbytej w u. 
nieinterwencji w trudnej sytuacji,| biegłą środę z lordem  Halifaxem 
ale są ostatnim słowem gen. Franco. | dać mu do zrozumienia, że Rząd so- 
W Londynie uznają wprawdzie pod- | wiecki nie może się zgodzić na dal- 
kreślone przez gen. Franco trudno- | sze zmiany planu brytyjskiego, 

ści, jakie niewątpliwie wynikną przy „Daily Express* twierdzi, że odpo 
liczeniu ochotników: trudności te nie | wiedź gen. Franco wywołała w ofi- 
są jednak niepokonalne. Projekt u- | cjalnych kołach brytyjskich wielkie 
tworzenia dwóch stref bezpieczeń- | rozczarowanie. 

stwa na terenie Hiszpanii przyjęty 
został w Londynie przychylnie. Dzien 
nik nie tai swego niezadowolenia, że 
gen. Franco gotów jest natychmiast 


Płonąca Palestyna 


Znowu zabito 118 Arabów, 41 Zydów 
i 15 Anglików 


wycofać 10.000 ochotników, jednak- 
że dopiero po przyznaniu mu praw 
strony walczącej, wzdraga się jed. 
nak uczynić to samo na zasadzie 
jasnej, międzynarodowej obietnicy, 
że po wycofaniu ochotników zostaną 
mu przyznane prawa strony walczą- 


Ucieczka 
z Wyspy Diabelskiej 


Do Trinidadu przybyło 12 ncie' 
kinierów z francuskiej kolonii kar 
nej na Wyspie Diabelskiej. Zo- 


W ciągu ostatnich trzech tygod- 
ni w Palestynie poległo 118 Ara- 
bów i 41 Żydów, Poza tym zginę- 
ło 15 żołnierzy angielskich oraz 1 


w poniedziałek zwłoki 3 Arabów, 
których niedawno uprowadzili ter- 


roryści. 
W osiedlu żydowskim Yachin 


obcokrajowiec. W tym samym cza | po krótkiej wymianie strzałów, ter 


sie zranicno 86 żydów, 76 Arabów 
oraz 26 Anglików. 
W pobliżu Nazaretu znaleziono 


roryści wycięli sad pomarańczo- 
wy. Linia telefoniczna do Kairu zo 
stała ponownie zniszczona, 


Przel trybimałem wojennym 


za propagowanie... kalendarza starego stylu 


Trybunał wojskowy w Jassach 
'(Rumunia) wydał ostatnio wyrok 
ma kilku wieśniaków z okolic Bielc 
za propagowanie kalendarza sta- 
rego stylu, który jest w Ru- 
munii zakazany. Przewódca tych 
wieśniaków Spiridion Moraru zo- 
stał skazany na 1 rok więzienia i 


pozbawienie praw obywatelskich 
na lat 5 za rozpowszechnianie bro 
szur i kalendarzy starego stylu 0- 
raz agitację przeciw obowiązują- 
cemu nowemu stylowi. Jego po. 
mocników, w większości kobiety, 
skazano na kilka miesięcy więzie 
nia, 


„Daily Telegraph“ wyraża obawę, 
że Rząd francuski będzie miał trud- 
ności z utrzymaniem zamkniętej gra 


Lindbergh w Moskwie 


Pułk. Charles Lindbergh spẹ 


stali on: zatrzymani w areszcie ja 
ko „uwciążliwi imigranci“, 


dzono go po 30 pracowniach, w 
dził całą niedzielę na dokładnym | których uczeni i technicy sowiec- 
zaznajamianiu się z postępami |cy pracują nad udoskonaleniem 
technicznymi lotnictwa sowieckie- | aparatów sowieckich. Lindbergh 
go. Lotnik amerykański zwiedził | przeciągnął swój pobyt aż do go 
„CIAM“ (Centralny Instytut Mo: | dzin wieczornych. 

torów Lotniczych), gdzie oprowa- 


Wylew górskich potoków 
w Alpach francuskich 


Niezwykle silna burza, która rap- 
townie nadciągnęła nad doliną w 
Chamonix, spowodowała wylew kil- 
ku potoków górskich, których wez- 
brane wody porwały namioty licz. 
nych turystów. Wszystkie drogi Ko- 


raunikacyjne zostały przerwane i za 
chodzi obawa, że kilku turystów po- 
niosło Śmierć w czasie burzy, Bra- 
kuje również wiadomości o kilku al. 
pinistach, którzy w sobotę i niedzie- 


W m. Lendżow doszło do buntu 
znajdujących się tam mandżur- 
skich oddziałów, dowodzonych 
przez Dżo-Bei-Siana. Zbuntowane 
pułki razem z dowódcą przeszły 
na stronę chińską i zostały włą: 
czone do 2ej armii, operującej 


Zamach 
w Szanghaju 


W poniedziałek dokonano w 


Szanghaju zamachu na 2 członków 
utworzonego przez Japończyków 
Rządu. W chwili, kiedy członkowie 
tego Rządu przejeżdżali przez mia 
sto samochodem, zauważyli oni, 
że Ściga ich samochód, w którym 
znajdują się trzej uzbrojeni męż- 
czyźni. Członkowie Rządu opuścili 
wówczas samochód, ażeby pieszo, 
zmieszawszy się z tłumem, u- 
mknąć swym prześladowcom, Po- 
mimo to nieznani napastnicy zdo- 
łali ich doścignąć i ranić strzałami. 
Zamachowcy uszli bezkarnie. 


"W poniedziałek zamknięta zo*|dzy pierwszą a drugą sesją „Ra 


dy Najwyższej“, oraz projekt usta 


Burza zabiła 
700 osób 


i zburzyła 2.300 domów 


Z Keijo donoszą, że. wskutek 
ostatnich burz w północnej Korei 
zginęło przeszło 400 osób, a 50 
jest ciężko rannych. Brak wiądo- 
mości o 250 osobach. Ponadto fa- 
le uniosły 2300 domów. 


Zamordowanie 
sołtysa 


Z Konina donoszą: W Czortówku za- 
mordowany został sołtys gromady Po- 
pielowo Franciszek Modrzejewski. Do» 
chodzenia ustaliły, że sołtys wracał na 
rowerze z Czortówka, dokąd udał się 
z powodu powstałego tam pożaru, i zo- 
stał zmienacka napadnięty.  Podłożem 
zbrodni, która jest przedmiotem ener 
gicznego śledztwa, jest przypuszczalnie 
zemsta osobista, 


Na brzegach Jang [se 


Bunt oddziałów mandzurskich 


przeciw Japończykom w północ 
nych Chimach. 


Jak donosi prasa chińska dzia- 
łania wojenne, skierowane prze 
ciw Japończykom na południu w 
rejonie Amoy i Śwatou, prowa" 
dzone są przez oddziały nieregu- 
lare. 


W czasie ostatnich walk pod 
Swatou, partyzantom udało się w 
wielu miejscach odeprzeć Japoń: 
czyków, aż do samego wybrzeża. 


Niezwykłe 
harce pioruna 


W miejscowości Ebreichsdorf pod 
Wiedniem wydarzył się niezwykły wy- 
padek. Podczas szalejącej burzy uderzył 
piorun w świerk, stojący obok domu. 
Przebiegłszy świerk, piorun dostał się 
przez uziemnione anteny do deski przy 
ramie okiennej, gdzie była umieszczona 
linka uziemniająca aparat radiowy. Przy 
oknie stała jg alten cry cry. 
tając gazetę. Piorun przewędrował z ra- 
my okiennej pod gazetę i zniknął, nie 
wyrządzając żadnej szkody, W chwili 
przebiegania przez ramę okienną, oświe 
tlił cały pokój. Gazety nie spalił, nato- 
miast pozostawił wyraźne ślady swojej 
drogi po gazecie. 


„Parlament“ sowiecki 


wy w sprawie organizacji wezech* 
związkowej wystawy rolniczej. 

W związku z zakończeniem sesji 
Rady Najwyższej, sekretarz prezy* 
dium tej Rady Gorkin ogłosił de» 
krety i uchwały Rządu sowieckie' 
go, wydane w przerwie pomiędzy 
peirwszą a drugą sesją Rady Naj 
wyższej. 

Najważniejszą z tych uchwał 
jest nominacja Łazarza Kagano" 
wicza na stanowisko pierwszego 
zastępcy premiera sowieckiego — 
Mołotowa. Stanowisko to zajmo* 
wał b. premier Ukrainy sowiee 
kiej Czubar. 


POGŁOSKI O SAMOBÓJSTWIE 
KOSIORA 


W poniedziałek rozeszły się w 
Moskwie pogłoski, iż b. pierwszy 
zastępca premiera sowieckiego 
Mołotowa, Stanisław Kosior, któ* 
ry w końcu kwietnia r. b. został 
aresztowany pod zarzutem upra* 
wiania akcji opozycyjnej, usiło* 
wał popełnić samobójstwo w słym 
nym więzieniu na Łubiance. 


Śmierć pod ziemią 


Trzy śmiertelne wypadki w jednym dniu 


Na kopalniach śląskich wyda- 
rzyły się w nocy z niedzieli na po- 
niedziałek trzy śmiertelne wypad- 
ki górnicze. W podziemiach ko- 
pałni „Michał* w Michałowicach, 
poniósł śmierć, wskutek zawalenia 
się stropu 30-letni rębacz Józef 
Kus. Na kopalni „Siemianowice* 
został przygnieciony zwałami wę 
gla staszy rębacz Karol Frankow* 
ski, który doznał zgniecenia klatki 
piersiowej i pęknięcia czaszki, 


wreszcie w podziemiach kopalni 
„Prezydent Mościcki* w Chorzo- 
wie w pewnej chwili nastąpiło 
oberwanie się wielkiego głazu ze 
stropu, którym został przywalony 
robotnik Franciszek Kopota. Po- 
niósł on śmierć na miejscu, wsku* 
tek złamania podstawy czaszki, 
Władze górnicze prowadzą docho- 
dzenie we wszystkich trzech wy: 
padkach. 


Katastrofa w kolei podziemnej 


Nowojorska kolej podziemna 
była widownią katastrofy, w któ- 
rej około 50 osób odniosło tany, 
a jeden z pasażerów utracił ży- 
cie. Katastrofa wydarzyła się na 
stacji. Express wpadł z niewyjaś- 


nionych dotąd przyczyn na pociąg 
stojący na stacji. Jeden z wago' 
nów został poważnie uszkodzony, 
w drugim wybuchł pożar. Pociąg 
był wypełniony pasażerami, po. 
dążającymi do pracy. 


wróg Ameryki Nr. 1 


Schwytany w stanie Texas 


Policja amerykańska ujęła w 
stanie Texas słynnego bandytę 
Floyda Hamiltona, ostatniego po- 
zostałego przy życiu członka osła: 
wionej bandy gangsterów, która 


lę wybrali się na wycieczkę w góry. | popełniła szereg przestępstw i mor 


derstw i została, za wyjątkiem Ha 
miltona, zupełnie zlikwidowana. 
Hamilton od kilku miesięcy ucie* 
kał przed policją, lecz pozbawio- 
ny zupełnie wszystkich środków 
do życia, został w końcu ujęty, 


TEERAA. Str. 


Aresztowanie koleiary polskich 


Wczorajsza „Połonia* donosi, że 
w poniedziałek aresztowani zostali 
w Gdańsku z polecenia gdańskiego 
prezydium policji 

DWAJ KOLEJARZE POLSCY 
zastępca naczelnika oddziału ruchu 
p. Schulz i kontroler ruchu p. Gra- 
bowski, Obydwuch aresztowana 
W CZASIE PEŁNIENIA SŁUŻBY; 
są to Polacy į OBYWATELE POL- 
SCY., 

Aresztowania te muszą być to- 
Zumiane, jako chęć odwetu za 
aresztowanie przez władze polskie 
kolejarza gdańskiego (hitlerowca) 
Hasse'go. 

Hasse był kierownikiem tego po- 
ciągu towarowego, z którego wy- 
rzucona na szlaku pomiędzy Gdań- 
skiem a Gdynią nieszczęśliwego ko 
lejarza polskiego Winnickiego. 
Winnicki podczas konfrontacji w 
szpitalu wskazał na Hasse'go, jako 
na sprawcę zbrodni. Zeznanie swo 
je potwierdził przysięgą. Hasse za 
piera się i twierdzi, że Winnicki 
sam wypadł z pociągu na skutek 
własnej nieostrożności. Powstaje 
wszakże jedno pytąnie; jeżeliby na 
wet przyjąć tłómaczenie Hasse'go, 
—to czy jest rzeczą dopuszczalną, 
by kierownik pociągu nie zatrzy- 
mał go, jeżeli ktoś, choćby przez 
własną nieostrożność, WYPADŁ Z 
WAGONU NA TOR wtedy, gdy 
pociag był w pełnym biegu? Hasse 


I Ty, Brutusie!... 


Tako sobie pewnie rzekł p. mi- 
nister Józef Beck po przeczytaniu 
artykułu p. Cata”Mackiewicza w 
„Słowie” z dn. 21 sierpnia, 

P. Cat.Mackiewicz „wziął i wy- 
zwierzył się“, jak mówią w zac- 
nym mieście Wilnie. 

Cóż to — powiada — za sytua* 
cja? 

„Zagranica o nas myśli, jako o 
sojusznikach Niemiec, jako o sate- 
litach Niemiec... Natomiast kraj 
piastuje w dalszym ciągu idee 
walki z Niemcami...“ 

-Bo'w samej rzeczy: 

„Dla zagranicy Polak — to so. 
jusznik Niemiec, w Polsce uważa- 
my się nadal za wrogów Niemiec", 
„Słowo” nie jest antyniemieckie: 

„Byliśmy zawsze zwolennikami 
odprężenia i normalizacji naszych 
stosunków z Niemcami. To, co nie 
którzy nazywają polityką mn. 
Becka, powinno się raczej nazywać 
polityką „Słowa... 

Aliści p. Beck zawiódł, niestety, 
pp. redaktorów „Słowa'': 

„Otóż polityka min. Becka za- 
wiodła nas we wszystkich... trzech 
punktach“, 

Jakież to były punkty? 

„Życzyliśmy sobie współpracy z 
Niemcami dla wielkich celów na 
Wschodzie... W każdym jednak ra- 
zie chcieliśmy, aby współpraca 
polsko . niemiecka dawała tyle 
samo zysków Polsce, co Niemcom. 
Nie chcieliśmy wreszcie, aby Pol- 
ska współpracując pokojowo z 
Niemcami, oddalała się od Francji 
i Anglii", 

A co wyszło? Wyszła akurat 
naopak. 

I p. Cat - Mackiewicz konkludu 
je w tonie bolesnej melancholii: 

„Dałby Bóg, aby się okazało, że 
nie mam racji, a min. Beck uzyska 
dla Polski jakieś wielkie plony. 
Narazie jednak jego polityka jest 
dla nas zagadką”, 

Na ten zarzut „zagadkowości” 
obruszyła się, oczywiście, „Gazeta 
Polska“ normalnym swoim a nie- 
znośnym dla czytelnika stylem 
uroczystego mentorstwa „ciotki 
na kanapie", która (ciotka, nie ka- 
napa) zawsze wszystko lepiej wie 
(bardzo to ciężki chleb być redak- 
torem  „półurzędówki”*, mówiąc 
między nami). Ale, jeżeli pominąć 
cierpkie uwagi „Gazety Polskiej”, 
— to i tak p. Cat - Mackiewicz nie 
ma racji. Bo p. Cat-Mackiewicz 
rozumuje tak: 

„Pomysł („Słowa”y był kapital- 
ny, tylko p. Beck feralny..." 

A ja stanę w obronie p. Becka: 
poprostu 

SAM POMYSŁ NIE BYŁ 

KAPITALNY, 

Czy to nie jest wyjaśnienie naj. 
prostsze „zagadki“ p, Becka? A 
wyjaśnienia proste bywają z re- 
pas. 


Ar. 


POPEŁNIŁ ZBRODNIĘ nawet i w | wątpić, że zbrodnia nie ujdzie bez 
tym wypadku, gdyby jego tłóma- | karnie. Opinia oczekuje też stanow 
czenie uznać za prawdziwe. czych kroków ze strony Rządu 

Podniecenie opinii i w Gdyni ij polskiego w sprawie uwięzienia 
na całym Pomorzu jest w dalszym | polskich urzędników państwo- 
ciągu bardzo duże. Nikt nie chce| wych pp. Schulza i Grabowskiego. 


Ofiara zbrodni hitlerowców gdańskich 
Dogorywa w szpitalu 


Według otrzymanych przez nas 


ostatnio wiadomości, ofiara zbro 


dni hitlerowców gdańskich, kolejarz Tadeusz Winnicki, jest umiera- 


jący. Wywiązała się gangrena. 


Franco raczył odpowiedzieć... 


Po kilku miesiącach nadeszła 
nareszcie odpowiedź gen. Franco 
na projekt wycofania „ochotni. 
ków“ cudzoziemskich z Hiszpanii. 
Odpowiedź zredagowano tak „u 
miejętnie', że z jej streszczenia 
Rząd angielski nie mógł się zo- 
rientować, czy Franco wogóle 
przyjmuje czy odrzuca propozycię 
wycofania cudzoziemców; zacze' 
kano na pełny tekst odpowiedzi i 
dowiedziano się, że Franco odrzu 
ca projekt, opracowany przez An: 
glię a przyjęty jednomyślnie przez 
londyński komitet „nieinterwen- 
cji“, 

Franco łaskawie godzi się na sa 
mą zasadę wycofania cudzoziem 


Codzienne ¿sew Trzeciej Rzeszy 


PROCES Q JEDNĄ LITERĘ 

Prasa niemiecka („Frankfurter 
Zeitung“ Nr. 334) donosi o nastę- 
pującym, jakże charakterystycz- 
nych, wydarzeniu z codziennego 
życia „Trzeciej“ Rzeszy, Pewien 
„aryjczyk”, kupiec, miał córkę, u- 
rodzoną w r. 1928, która w metry 
ce miała imiona Gisela Judith (Ju- 
dyta). 

Po zapanowaniu hitleryzmu, ów 
kupiec zaczął się obawiać o losy 
swej córki, która ma drugie imię 
tak wyraźnie „niearyjskie*. Po. 
stanowił imię „odżydzić* i zażą- 
dał skreślenia „żydowskiej“ titery 
„h“. Urząd rejestracyjny odrzucił 
ten wniosek, twierdząc, że prze- 
cież litera h nie wyszła z użytku. 
Sprawa oparła się o sąd. I-a in- 
stancja uwzględniła żądanie ojca, 
ale urząd nie dał za wygraną, lecz 
założył apelację. Sąd odwoławczy 
w Monachium Uznał sprawę za 
niewyjaśnioną i odesłał sądowi 
l.ej instancji do ponownego roz- 
patrzenia, Nie znaczy to — głoszą 
motywy sądu odwoławczego — 
że ojciec nie ma racji. Wprost 
przeciwnie. Trzeba tylko wyjaś- 
nić bliżej, że nie chodzi o szczegó- 
lik ortograficzny, lecz o „względy 
poważne. 

Jak widzimy, sędziowie z Mona 
chium mają również poważne wąt 
pliwości co do „aryjskiego* cha- 
rakieru litery h. 

MISTYKA IMION 

Pisma fachowe, prawnicze (np. 
„Juristische Wochenschrift“) za- 
mieszczają rozprawy na temat „a. 
ryjskości* imion i nazwisk. Cał. 
kiem poważnie autorzy tych wy- 
wodów zastanawiają się czy Nie- 
miec — „aryjczyk* może się na- 
zywać Stern, albo, czy Żyd może 
mieć nazwisko Fritsche. 

Nie brak też rozważań na te- 
mat imion. „Aryjczyk* winien 
mieć na imię Siegfried, Dietrich, 
Otto, Heinrich, Gudrun. I oto właś 
nie Sąd Najwyższy (numer spra- 
wy 16 WX 88/38) stwierdził, że 
dziecko aryjskie nie może mieć 
„typowo żydowskiego imienia", 

Chodzi o imię Jozue. Pewien 
ojciec chciał nadać to tradycyjne 
w jego rodzinie imię swemu syno- 
wi. Sprawa oparła się o sądy i za 
wędrowała aż do najwyższej in- 
stancji. 

Ciekawe tylko, dla czego nie 
wolno nadać synowi imienia Jo- 
zue, a wolno nadawać córkom sta 
rotestamentowe, również „typowo 
żydowskie“ imiona Ewa czy Ruth? 

DZIEŁO WIELKIEJ KULTURY 


Dnia 6 sierpnia odbyła się uro» 
czysta inauguracja nowego wspa- 
niałego kompleksu budynków dla 
zmotoryzowanych oddziałów żan- 
darmerii w Monachium. 

Przedstawiciele władz — jak do 
nosi pismo „Münchener Neueste 
Nachrichten* głosili, że ów gmach 
„jest świadectwem wysokich ce- 
Tów kulturalnych Trzeciej Rzeszy, 


ruchu narodowo - „socjalistyczne. 
go“ oraz wielkiego wodza Adolfa 
Hitlera“, 

W istocie — trudno o lepszy 
pomnik kultury „Trzeciej“ Rze. 
szy, jak gmach zmotoryzowanej 
żandarmerii. 


CZY ISTNIEJE NAUKA PRAWA? 


W czerwcu r. b. obradowała A- 
kademia Prawa Niemieckiego. Mi 
nister prawa dr. Frank oświad. 
czył, że „socjalizm“ narodowy 
„wypowiada się na rzecz istnienia 
nauki prawa“, 

Takie oświadczenie wskazuje 


bezwątpienia na istnienie poważ. 
nych wątpliwości w tym wzglę- 
dzie. Jakoż istotnie! Niektórzy 
twierdzili w czasie obrad Akade- 
mii, że młodzi prawnicy mogą się 
obyć... bez nauki prawa. Wystar- 
czy, według ich zdania, znajomość 
politycznych zasad hitleryzmu. 

Czy jednak nie mają oni racji? 
Jakie ma np. znaczenie zajmowa. 
nie się zagadnieniem praworząd. 
ności, sprawiedliwości, znaczenia 
praw nabytych? Pocóż nauka pra 
wa w „Trzeciej“ Rzeszy. 


Nie, p. minister Frank wcale 
nas nie przekonał, 


| FELIKS SOBOCIŃSKI 


W dniu 22 sierpnia zmar} w 
Warszawie tow. Feliks Sobociń- 
ski, członek Dzielnicy „Śródmieś. 
cie“ Polskiej Partii Socjalistycz. 
nej, wieloletni współpracownik 
Drukarni „Robotnika“. Tow. So- 
bociński urodził się w 1888 r. jako 


czynny udział w pracach Związku 
Zawodowego Drukarzy. Zmarł na 
chorobę sercową. 


Cześć Jego pamięcil 
hr 


Pogrzeb tow. Sobocińskiego od. 


ców, jakgdyby tu szło o zasadę, a Franco. Ponieważ Franco nie zasią 


nie o konkretny projekt, uchwa' 
lony po prawie 1%-rocznych wy- 
siłkach Anglii i Francji w komi: 
tecie londyńskim. Franco odrzuca 
najważniejsze punkty projektu 
mianowicie: zasadę, że najpierw 
musi nastąpić wycofanie pewnej 
liczby „ochotników“, po czym do- 
piero przyznanoby faszystom pra 
wa strony wojującej, a po wtóre— 
zasadę proporcjonalności, to zna: 
czy: ta strona, która ma więcej 
cudzoziemców musiałaby wycofy* 
wać odpowiednio większą liczbę, 
niżeli strona druga. Właśnie o te 
dwie zasady toczyły się w komite: 
cie londyńskim dyskusje i spory, 
właśnie te dwie zasady w końcu 
zwyciężyły; głosowali na nie tak 
że przedstawiciele Niemiec i 
Włoch. A oto Franco dyktatorskim 
gestem przekreśla całą mozolną 
pracę komitetu londyńskiego. 


Franco przekreśla? Wolne żar 
ty. To nie jest odpowiedź Franka, 
lecz — Niemiec i Włoch. Przypar- 
ci do muru, przedstawiciele obu 
tych państw głosowali w Londy 
nie za projektem angielskim. Ale 
tak, jak przez 1% roku sabotowa* 
i propozycję angielsko - francus 
ką w aprawie wycofania „ochot' 
jęciu tych propozycji, Niemcy i 
Włochy sabotują wykonanie uch: 
wał londyńskich. Kto sądził, że 
będzie inaczej, ten nic a nic nie 
zna się na faszyźmie. 

Sabołaż ten wyrażał się w: 1) 
przeciąganiu całymi mfesiącami 
terminu odpowiedzi na uchwałę 
londyńską, celem wygrania na 
czasie, 2) odrzuceniu samej uchwa* 
ły, za którą głosowało się w Lon- 
dynie, 3) zastrzeganiu sobie z gó* 
ry nowych, własnych propozycji, 
by znowu wygrać na czacie. 

Słowem, Niemcy i Włochy oś 
wiadczają Anglii i Francji, że wy- 
cofają swe wojska, o ile wogóle je 
wycofają, dopiero wtedy, kiedy 
Franco będzie panem sytuacji. 


To jest sens odpowiedzi gen. 


da w komitecie londyńskim, więc 
Niemcy i Włochy formalnie «ą „w 
porządku*. Obecnie, na podstawie 
odpowiedzi Franka, Niemcy i 
Włochy wznowią w komitecie lon 
dyńskim swą walkę z propozycja” 
mi, za którymi musiały głosować, 
ale które zawsze zwalczały. Farsa 
zaczęłaby się znowu od aktu lgo. 

Wprawdzie odrzucenie uchwały 
londyńskiej przez jedną ze stron 
hiszpańskich nie powinno 
nąć na postawę komitetu londyń: 
skiego. Uchwała jego winna obo: 
wiązywać conajmniej sam komi: 
tet, a gdyby chciał, to mógłby prze 
prowadzić swą uchwałę naprzekór 
sabotażowi Franka. 

Ale kto sobie wyobrazi, że 
przedstawiciele Niemiec i Włoch 
w komitecie londyńskim bronić 
będą uchwały komitetu, choć sa: 
a = nią Sanan wbrew wetu 

ranka, za którym stoją Niemcy 
i Włochy? ch 

Odpowiedź Franka kładzie kres 
nie tylko sprawie wycofania „o* 
chotników*, ale — samemu komi 
tetowi londyńskiemu, który osta 
tecznie zdemaskował się, jako 
wygodne narzędzie  dyploma' 
tyczne Niemiec i Włoch. 

Co zrobią teraz Anglia i Fram 
cja? Zobaczymy. 

Nie bardzo się omylimy, jeżeli 
powiemy, że komitet „nieinter 
wencji* zapewne się zbierze w 


dniach najbliższych... 
(jmb.). 
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pił do szeregów Polskiej Partii So 
cjalistycznej i brał żywy udział w 
pracy niepodległościowej i sooja- 
listycznej. Był więziony przez ro. 


Antoniego, przy ul. Senatorskie 
na cmentarz św. Wincentego na 
Bródnie. 


godz. 2-ej po poł. z kościoła se) 


Przegląd prasy 


syjskich zaborców. 

W Polsce Niepodległej został od 
znaczony Medalem Niepodległości 
i był członkiem Stowarzyszenia b. 
Więźniów Politycznych. Brał też 


Do udziała w pogrzebie wzywa 
towarzyszy, przyjaciół i znajo- 
mych Zmarłego 


KOMITET DZIELNICY Na temat wielkich, jesiennych 


„ŚRÓDMIEŚCIE P. P. 5. 


Hitlerowcy i Żydzi 


są.. rasowo spokrewnieni 


W Cambridge odbywa się obec. 
nie wielki doroczny zjazd angiel- 
skiego Towarzystwa Naukowego, 
na który zjechało ok. 3000 uczo- 
nych z Anglii, Stanów Zjednoczo- 
nych i innych krajów. 

Sekcję gospodarczą zjazdu za- 
gaił, jako jej przewodniczący, 
prof. Griffiths Taylor z Toronto, 
i wygłosił przy tym mowę o ra- 
sach, która wywarła wielkie wra- 
żenie i stała się sensacją dnia. 

Nie ma — oświadczył Taylor— 
żadnej rasy aryjskiej, ani rasy ży- 
dowskiej. 

Słowo „aryjska* można zasto- 
sować tylko do mowy „żydowską“ 
zaś może być religia. 

Żydzi, jak i Niemcy, są dwoja- 
kiej rasy. Jeżeli pochodzą z Pol- 
ski, to należą do rasy alpejskiej, 
jeżeli zaś z Hiszpanii, to do rasy 
śródziemnomorskiej, jak wszyscy 
Żydzi z Palestyny. 

Hitlerowcy — mówił Taylor — 
zarzucają Żydom niemieckim, że 
nie są rasy aryjskiej. 


« Pra = - 


naczelnego organu 
Świata Pracy w Polsce 


„Robotnika”, „Naprzodu“, „Gazety Robotniczej" „Łó- 
dzianina” „Robotnika Radomia, Skarżyska i Kielc" 
„Robotnika Białostockiego", „Robotnika Częstochowy 


i Zagłębia", „Robotnika Piotrkowskiego”. 
„Robotnika Poznańsko-Pomorskiego" 


W samej rzeczy rasowo należy 
zaliczyć tych Żydów do rasy alpcj 
skiej narówni z południowymi 
Niemcami a językiem tych Żydów 
jest tak zwany język żydowska. 
niemiecki. Semickie litery używa» 
ne w prasie żydowskiej me zmie- 
niają faktu, że mamy tu aryjską 
podstawę języka „jiddisch“. 


Należałoby tedy określić tyca 
Żydów, jako grupę mieszaną, ze 
specjalną religią, z których więk 
szość jest rasy alpejskiej, a mó- 
wiącą językiem aryjskim (dialckt 
niemiecki), posługujących się spe 
cjalnym pismem. 

Pierwotna mowa norćyzcka nie 
była aryjska — mówił daiej Tay. 
lor — tylko biegłość językowa 
wyższego duchowieństwa tordyc- 
kiego zrodziła to mniemanie o a. 
ryjskości. 

Najdawniejsi mieszkańcy Szwa 
cji mówili naczej po fińsku, a nie 
po teutońsku. i 

Taylor wśród śmiechu słuchaczy 
wykpił „fetysza nordyckiego' i 
„blond - nadczłowieka”. 

TENORE AKAN ENA TSR E COWARORZĘ 


Pokwitowanie 


NA GLODNE DZIECI HISZPANII 

Młodzież Robotnicza z Radomia 
zł. 11.80. Jadzia i Tadzik Niwińscy 
zł. 2. Letnicy z Zakopanego zł. 26.30. 
Związek Zawodowy Malarzy ze Lwo. 
wa zł. 10. 

Do dyspozycji Centralnej Komisji 
Związków Zawodowych w myśl 
uchwały z dnia 14.8 1938 r. J, Ni- 
wiska zł. 5. 

paw ww ann Sh 


MANEWRY JESIENNE. 


manewrów, urządzanych przez 
„Trzecią“ Rzeszę snuje rozważa- 
nia katowicka „Polonia“, dowo- 
dząc, że mają one przede wszyst- 
kim nie wojskowe, a polityczne 
znaczenie. Chodzi o wywarcie pre 
sji na Czechosłowację w okresie 
toczących się w Pradze rozmów 
na temat uregulowania spraw na- 
rodowościowych. 


„Inaczej bowiem toczą się ro- 
kowania, ciężkie i żmudne, w o- 
kresie niezamąconego pokoju, a 
inaczej pod ustawiczną groźbą ba- 
gnetów niemieckich, zmobilizowa- 
nych nad samą czeską granicą.— 
Manewry niemieckie są potężnym 
wzmocnieniem stanowiska  sudec- 
kich Niemców, z czym musi się 
liczyć zarówno rząd czechosłowac 
ki, jak i angielski mediator, któ- 
rego głównym zadaniem jest do 
wojny nie dopuścić. Wpływ wzro« 
stu znaczenia Niemiec przez zrę- 
cznie zainscenizowane manewry 
jest też już widoczny. Rokowania 
ruszyły z martwego punktu i, — 
trzeba to powiedzieć bez ogródek, 
tymczasem na korzyść Niemców 
sudeckich, którym rząd praski — 
przed zawarciem układu, musiał 
już na wstępie poczynić zupełnie 
realne ustępstwa, jako dowód swej 
dobrej woli. 


Chwilowo sytuacja jest więc od 
wrotna, niż w maju. W maju za- 
rządzenia wojskowe Czechosłowa» 
cji stały się ważnym powodem 
cofnięcia się Niemiec, które prze- 
lękły się wojny. Obecnie zarządze. 
nia wojskowe niemieckie wpływa 
ją na ustępstwa rządu praskiego. 
Siła wojskowa nie została użyta 
ani z jednej ani z drugiej strony. 
I wiele przemawia za tym, że uży. 
ta nie będzie. Ale stan gotowości 
wojennej jest ważnym argumen- 
tem politycznym”. 


Pouczający to przyczynek do 
„nowoczesnego“ prowadzenia ro- 
kowań į nauka dla państw, które 
los skazał na sąsiadowanie z Niem 
cami, 


I W „NARODOWEJ“ 
RODZINIE NIE MA ZGODY. 


Wiceprezes Stronnictwa NarfOs 
dowego, dr. Bielecki, przemawia- 
jąc na „koncentracji“ endeckiej w 
Poznaniu w dniu 15 sierpnia, roz- 
wijał tezę o monopolu Stronnict- 
wa Narodowego na nacjonalizm. 
M. in. w przemówieniu tym znaj- 
dujemy ostry ustęp przeciwko „ne- 
ofitom narodowym'': 

„Tak, jak neofitom, nie można 
powierzyć steru Kościoła, pöđób= 
nie neofitom nacjonalistycznym nie 
można powierzyć steru obozu na. 
rodowego“. : 

Ustępem tym poczuli się do- 

tknięci „narodowcy“ z pod znaku 
oenerowskiego „ABC“, którzy tak 
że chcieliby mieć monopol na 
„nacjonalizm“ į w zapale polemi* 
cznym zdobywają się na argumen 
ty wcale nie licujące z pogromca- 
mi ks, Pudra, trącące „zgniłym* 
liberalizmem: 

„P. dr. Bielecki zapomina o jede 
nym, że bywały wypadki, iż néo- 
fici stawali się nawet świętymi w 
Kościele, a wielokrotnie byli za» 
służonymi filarami Kościoła, Ła- 
ska Boska wybiera bowiem za swe 
narzędzie często osoby zupełnie 
niespodziewane". 

Niby te przysłowiowe nożyce— 
które dzwonią, gdy się w stół u- 
derzy — „ABC“ staje dalej w obs 
ronie „narodowych“ neofitów: 

„Stwierdzenie takiego stanu fak 
tycznego nie może być równozna. 
czne z zamykaniem dostępu do 
kierownictwa politycznego tym 
ludziom, którzy świeżo zostali zdo 
byci przez ideę narodową. Takie 
bowiem postawienie sprawy, stwa 
rza z nich obywateli drugiej kia- 
sy. Takie postawienie sprawy ha- 
muje rozrost idei narodowej w Pol 
sce. Jest źródłem niewiary w siłę 
twórczą idel narodowej, jest wre« 
szcie przyczyną, która nie pozwa- 
la na osiągnięcie przez Stronnicte 
wo Narcdowe sukcesu ostateczne” 
go, mimo osiągania takich czy in- 
nych sukcesów lokalnych". 


S-EK. 


S E ET WYCTEDAK 1 PY E S TARTAK NOZ OKI 


Benedyk | t Hertz 


Co mówi ogród... 


Spytano raz Ezopa, 
u o ka. 


grodni i 
-— Wiele — rzekł — sko 


jak mu szła praktyka 


sta łem, bo rozumny sad 


dał mi kilka wskazówek i praktycznych rad. 


Choć w Styksie upłynęło 


odtąd sporo wody, 


przypomnijmy, co Grekom mówiły ogrody. 


`L “Nie trzeba glebie omasty, 


„by urodzaj był na chwasty. 
TI. O, jakże często kolec agrestu czy róży 
obronie ich własnych pasożytów służy!... 


II. 


Tam hurmem robactwo rusza.. 


gdzie drzewo wycieńcza susza, 


IV. 
kąkolom to, co pszenicy. 


"V._ Zdrów i cały osad mały, 


Słońce i deszcze dają bez różnicy 


gdy się rozrasta, mówią mu: basta, 


VI. 
~VE 
“yi. 


Chwast to polityk nielada. 

gdzie jarzyna podobną do niego, tam siada. 
 — Żeś mieszanka rasowa, nie chcę cię znać dłużej: 
tak rzekła czystej rasy Pokrzywa do Róży. 

— Co za szkodnik!.. — wzburzona zawołała żabka. 


ujrzawszy ogrodnika,, co zdejmował jabłka, 


naród żyje nieporadnie. 


Nęci owoc wiełe stworzeń, 
a Knur mówi: grunt to korzeń. 
. Tam, gdzie się owoce kradnie, 


«. 


Ad valorem 


Milion dwieście tysięcy miał wyznaczyć marek 
: pan Góbbels jurgłeltnikom polskim na podarek. 
‘` Gdzieindziej przyjaciele kosztują go więcej: 


. bo 


dziesiątki milionów i setki tysięcy. 
"Łatwo z pogłosek 


| | 


- Cbaraklerystyczny niepo 


. Solą w. oku hitlerowców jest u- 
dział'w rokowaniach w sprawie 
statutu narodowościowego w Cze 
chosłowacji przedstawicieli nie. 
mieckich. socjalistów. 

'Hitlerowska prasa _ szkaluje 
„marksistów* jako „pomocnicze 
oddziały czeskiego szowinizmu”, 
co nie przeszkadza powoływać się 
na... postulaty narodowościowe 
„marksistów* w dawnej Austrii, 
twierdząc, że kubek w kubek tego 
samego domagają się dziś henl- 
'eimowcy w Czechosłowacji. 

"Jeśli uwzględnić, że jednocześ. 
nie prasa- hitlerowska stwierdza 
rzekomą słabość wpływów „mark 


POLONIA” 


Wanda Wasil ewska 


1d 
sistów* — niepokój, jaki spowo. 
dowała akcja niemieckich socjał- 
nych demokratów staje się bardzo 
charakterystyczny. 

Przede wszystkim, widać z te- 
go, że wpływy socjalistyczne na 
terenie sudeckmm nie są znów tak 
do złekcważenia, 

Jest jeszcze jedna przyczyna. 
Oto memoriał Partii Socjalistycz- 
nej, przedłożony lordowi Runcima 
nowi zawiera realną możliwość 
załatwienia postulatów Niemców 


Otóż takiego realnego rozstrzyg 
nięcia sprawy „Trzecia* Rzesza 
sobie nie życzy. 

Rzeszę nie obchodzi 
przyjaznego ułożenia współżycia 
Niemców Sudckich i innych naro- 
dowości w ramach Republiki cze- 
chosłowackiej i stąd ta nienawiść 
do tych, którzy uczciwie się za- 
bierają do rzeczy, licząc się zarów 
no z interesami Republiki, jak.i z 
interesami mniejszości niemiec. 
kiej. 


WODAMI POLESIA 


IV. w niewodzie 


Dziś zaczynamy druk czwartego 
'z kolei reportażu poleskiego Wan- 
-dy Wasilewskiej. Będzie się on 
s "w. najbliższych naszych 
paru numerach. Red. 


- Tam, gdzie podnoszą się z-dna 
długie: : łodygi. wodnych - roślin, 
tworząc. tuż "pod powierzchnią 
wody gęstą łachę, gdzie rozkłada 
ią:się płasko mięsiste liście grzy- 
bieni i grążeli, wśród których bły. 
szczą złote i białe kwiaty wielki. 
mi gwiazdami — na czerwonych, 
smukłych 'nogach kroczy powolut. 
ku bocian. trójbarwny ptak Po. 
lesia. Patrzy uważnie, i szybko, 
raz po raz uderza dziobem mię- 
dzy liście. I patrzy. Te gwałtowne 
ruchy dzioba, fo nie chwytanie 
nieostrożnych. żab, czy rybek. Na 
razie bocian tylko straszy ewen. 
tualną zwierzynę. | nagle ruch 
zupełnie inny — pochyla się nis- 
ko szyja, podrzut głową w 
czerwonym dziobie znika ryba 
albo- szamoce: się bezsilnie żaba, 
rozkrzyżowując w powietrzu pal. 
czaste łapki: 

O parę kroków dalej stoi łód. 
ka.-Na. łódce chłop z „nastawką”. 
Nastawka, to jakby stożek z prę- 
tów, osadzony: na dwuch kołach 
— wielkim .u: podstawy, mniej. 
szym.:u góry. Ściany stożka z sia 
tek — dwuch o: szerokich, dużych 
okach, i. wewnętrznej, drobnej. 


Chłop zanurza nastawkę w wo 
dzie i pilnie patrząc, szturcha 
wiosłem w jej obrębie. Tam, na 
dole, siedzi gdzieś  przyczajony 
szczupak, wypływający na polo. 
wanie z głębokich toni na zaro. 
słe, ciepłe wody przybrzeżne. 
Baczne oko dostrzega ruch mię. 
dzy liśćmi. Wiosło uderza syste- 
matyczniej, szybciej, ścigana ry. 
ba rzuca się w widoczne dla niej 
wielkie oka siatki. Ale po drodze 
czyha gęsta sieć — i ryba wycią 
ga za sobą sznurową matnię, u- 
więziona w niej bez ratunku. Te- 
raz chłop ostrożnie podnosi za. 
stawkę i wyciąga z matni schwy- 
taną rybę. 

Od Turii aż po Horyń, po wszy 
stkich poleskich rzekach o każdej 
porze spotyka się rybaków z na. 
stawkami. Na Styrze widzieliśmy 
nastawki z prętów brzeziny i ob- 
ręczy leszczynowych, na Prypeci 
nastawki z łoziny, widzieliśmy 
mniejsze, których górną obręcz 
rybak przyciska nogą, żeby dół 
przylegał ściśle do dna, widzieli- 
śmy duże, gdzie stary, siwy czło- 
wiek stawał na górnej obręczy o- 
biema nogami i'w tej pozycji ło. 
wił. Widzieliśmy rybaków grun- 
tujących miejsce po miejscu i ta- 
kiego, który z łódki śledził nie. 
dostrzegalny dla nas ruch niskiej 
trzciny i sitówia f-zakładał na- 


możliwość |-mniki, 
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Ruina finansów włoskich 


W. „Dépêche de Toulouse“, zna 
nym dzienniku radykalnym Fran. 
cji, ukazał się ciekawy artykuł o 
finansach włoskich profesora Ga- 
stona Jèze, giośnego obrońcy A- 
bisynii w Lidze Narodów. 

Na początku swych rozważań 
Jèze stwierdza, że dyktatury zaw 
sze sprowadzały ruinę finansową, 
a to dlatego, że: 

1) finanse dyktatury są zawsze 
tajne; jawność jest zawsze tylko 
częściowa; 

2) kierownictwo finansów nie 
podlega żadnej kontroli, której dy 
ktator nie znosi; 

3) dyktatura jest z konieczno. 
ści rozrzutna i marnotrawna: po- 
trzeba utrzymywać  klientelę; po. 
trzeba ~ podtrzymywać „entu- 
zjazm* przez politykę prestiżu i 
kosztowne manifestacje; 

4) dyktatura ma prawie zawsze 
charakter militarystyczny, przy- 
gotowuje wojnę i zwykle robi woj 
nę. 

Przechodząc do Włoch, prof. 
Jeze twierdzi, że w kraju tym fi. 
nanse są prowadzone najgorzej w 
świecie, że Włochy nie unikną ka 
tastrofy gospodarczej i finanso. 
wej i strasznej nędzy na długie, 
długie lata, 

Rząd włóski nie ogłasza staty. 
styki o sprawach, które go krępu- 
ją: Tak więc od r. 1934 nie ma 
statystyki o bezrobociu. Po woj- 
nie z Abisynią Rząd włoski zawie 
sił statystykę o sytuacji banku 
emisyjnego! 

Te statystyki, które się ogłasza, 
są bardzo podejrzane, ponieważ 
statystyka włoska, na wzór pra- 
sy, jest organem oficjalnym dyk- 
tatury i przez nią kierowana; jest 
to dodatek do służby propagandy. 

A mimo, że prawdziwy stan fi. 
nansów włoskich jest ukrywany 
w tajemnicy, to przecież cyfry u- 
rzędowe wskazują na nieopisany 
chaos finansowy, skutek polityki 
finansowej. 

Wszystko się robi dla prestiżu 
i dobra „reżymu”:. wydatki woj- 
skowe, wydatki policyjne (najlicz 
niejszej w świecie), wydatki na 
milicje faszystowskie i klientelę 
polityczną (funkcjonariusze, pen. 
sje i emerytury, pociągi popular- 
ne i t. p.), wydatki widowiskowe, 
(rewie, wystawne, przyjęcia, po- 
autostrady, roboty luk- 
susowe, rujnujące budowy wsi 
o nażwach faszystowskich i t. d.), 
wydatki na samowystarczalność 
gospodarczą. Wszystko to zrujno. 
wało kraj z natury ubogi. 

Wojny z Abisynią i Hiszpanią 
pociągnęły za sobą olbrzymie cię 
żary. Wojna abisyńska  koszto. 
wała do r. 1937 przeszło 3014 mi- 


stawkę na upatrzonego. Ale wszy 
scy wykonywali ruchy te same —- 
ruchy polującego bociana. Kiedyś 
w zamierzchłym czasie wypatrzył 
widać ktoś ptasi sposób i obróci! 
go na ludzki użytek. 

Nastawka jest najpowszechniej 
sza na poleskich wodach. Ale są 
jeszcze dziesiątki innych sposo- 
bów łapania ryb. 

Na zarosłym kanale  Bizłoje- 
zierskim kosi się wpoprzek kana. 
łu dwie drogi, w odległości kilku 
nastu czy kilkudziesięciu metrów 
od siebie. Na paśmie czystej wo- 
dy przeciąga się sieć. Teraz na 
zarosłą przestrzeń wypływają 
łódki, a „bołty”, drugie kije, Zza- 
opatrzone na końcu w rodzaj bla- 
szanego leja czy rury uderzają 
w wodę między roślinnością. Po- 
sępne sapnięcie, chrapliwy dźwięk 
„bottu“ wypłaszą ryby z spląta. 
nych gąszczy w rozpięte zdradzie- 
ckoy zagradzające z dwu stron 
drogę siatki. Rybacy wyciągają 
sieć — padają do łódki szerokie 
leszcze, jak kawały srebrnej bla- 
chy, połyskujące okonie, grube 
jazie. I znów następny wykoszo- 
ny pas — i nowa zdobycz. 

Przez rozlewiska . Prypeci, 
jej niezliczonych odnogach idą 
niewody. Zamiast korków u. 
trzymują górny brzeg na wodzie 
zwitki białej kory btzozowej. Do 
łem szoruje niewód po dnie, ob- 
ciążony kamieniem. Z dwu łódek 
ciągną go ludzie ku brzegowi. 
Miota się w  niewodzie wielki 
szczupak, wypasiony na bagatych 
wodach Strumienia, wplątuje w 
oka sieci okoń „daremnie nasta 
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liardów firów. A nic jeszcze tam 
nie zrobiono. 

Rząd przyznaje, że w latach 
1935/36 i 1936/37 był deficyt ok. 
29 miliardów lirów. 

Dług publiczny, który w r. 1930 
wynosił ok. 85 miliardów  lirów, 
sięgał w lutym 1935 r. cytry 154 
miliardów. Wydatki lokalne wzro- 
sły o 50% z górą. 

Podatki są przytłaczające. For 
ma ich jest najrozmaitsza, nie wy 
łączając podatków „dobrowol. 
nych“ na partię faszystowską; 0- 


pornych wysyła się na wyspy. 

Wszyscy właściciele gruntów i 
nieruchomości oddali „„dobrowol. 
nie“ dwudziestą część wartości 
swych własności. W praktyce wy- 
rażało się to w ten sposób, że po 
życzono pieniądze na 6 do 7%, 
podczas gdy państwo zwraca im 
tylko 314%. 

Wszystkie banki bankrutują. W 
marcu 1935 r. Rząd zabronił ogła 
szać na giełdzie kurs papierów 
bankowych. 

Podług danych  Międzynarodo- 


wego Biura Pracy płace we wła. 
szech są najniższe w Europie. 
Rezerwy złota w Banku emi 
nym wynosiły: 12.506 milionów, 
lirów w r. 1927, 6.240 miln. w fe 
1934; 4.021 miln. w lutym 19374] 
już po dewaluacji lira, | 
Wywody i cyfry prof. jeze są' 
tak wymowne, że nie potrzebująj 
komentarza. ) 
Ale u nas są jeszcze liczni wiek) 
biciele „genialnego“  Mussoliniez 
go, stawiający go za wzór do nas, 
śladowania! p 
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AMERYKAŃSCY PŁYWACY 
W POLSCE 

Jak się dowiadujemy, przebywają. 
cy w Berlinie trener naszych pływa- 


ków, Amerykanin Stepp, zakontrak. 
tował reprezentację acką Ame- 
ryki na 1 mecz do Polski. Goście wy 
stąpią w najbliższy piątek w Biel. 
sku przeciwko najlepszym naszym 
pływakom. Amerykanie przyjeżdża- 
ją w najlepszym składzie z Fickem, 
Jaretzem i Flanaganem na czele. 

JĘDRZEJOWSKA 

W NOWYM JORKU 

Wczoraj przyjechała do Nowego 

Jorku, Jadwiga Jędrzejowska. Polka 
zatrzymała się przez krótki czas w 
Nowym Jorku, a stamtąd udała się 
bezpośrednio do Bostonu na mistrzo- 
stwa tenisowe Ameryki w grach po. 
dwójnych. 


Włoski 
Związek 
Piłkarski 
zerwał 
stosunki 
z Rumunią 


Włoski związek piłki nożnej posta 
nowił zerwać stosunki z Rumunią 
na 1 rok. W tym okresie żadnemu 
klubowi włoskiemu nie wolno będzie 
grać z drużynami rumuńskimi. Przy 
czyną tej decyzji włoskiego zwiazku 
były awantury na meczu Genova-Ra 
pid w Bukareszcie, Publiczność ru- 
muńska zajęła na tym meczu wro- 
gie stanowisko wobec włoskich gra. 
czy, obrziucając ich kamieniami i bu 
telkami. 

FINAŁOWY ROZGRYWKI 
O WEJŚCIE DO LIGI 

W najbliższą niedzielę rozpoczną 
się w Polsce finałowe rozgrywki © 
wejście do Ligi. Jak wiadomo, do 
tych rozgrywek zakwalifikowały się: 


krakowska Garbarnia, łódzki Union 


wiając twarde kolce grzbietowej 
pletwy. Jeziorami, jesienną wodą 
płyną łodzie ciągnąc wielki nie- 
wód, ną rzekach używa się małe- 
go. To nie niewód, ale „niewo- 
dok“. 

Niektóre są opatrzone w środ- 
kowej części jakby lejem z siatki, 
matnią, w której zbierają się ry- 
by. Niektóre zamiast uwiązanych 
na dole ołowianych ciężarków 
mają kamienie. Gdzie_ niegdzie 
sosnowa kora zastępuje brzozę. 

Na Styrze zakłada się na noc 
„pierepon*, długi sznur, ciągnący 
się w poprzek rzeki. Zwisają od 
niego gęsto sznurki zaopatrzone 
haczykami, na które zakłada się 
przynętę, drobne rybki. Łapie się 
na nie „marona* i łakomy sum. 

Po zatoczkach, bagnistych od- 
nogach, tkwią w wodzie żaki, le- 
jowate kosze, zasadzka ną ryby. 
Włazi w nie lekkomyślny szcżu. 
pak, dający się łapać na wszelkie 
sposoby, tłusty lin, wędrujący po 
mule dna, zwinny „wijun* -(pis- 
korz) i złocisty karaś, mieszka. 
niec błotnistych wód. 

Są jeszcze sieci, które ciągnie 
się za sznur z łódki ,drugi rybak 
trzyma koniec na brzegu, są siat- 
ki osadzone na kijach i takie, któ 
re- podstawia się pod krzaki na 
brzegu i wystraszone wiosłem ry- 
by i wreszcie wędki, zwyczajne : 
kilkunastometrowe, uwiązane na 
krótkim kiju, gdzie rybak zręcz- 
nym, niemal  niedostarzegalnym 
ruchem ręki zahacza sznurek na 
rozwidleniu kija i w ten sposób 
rozwija i zwija długą wędkę, pły- 
nącąjz prądem aż poza zakręt 
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Touring, świętochłowicki Śląsk i łuc 
ki PKS. W niedzielę odbędą się dwa 
mecze. Garbarnia walczy z Union 
Touringiem w Krakowie, a Śląsk z 
PKS. w Lucku. 

NAJBLIŻSZE MECZE LIGOWE 

W niedzielę, w zawodach ligowych 
walczyć będą: w Warszawie Polonia 
z Cracovią, w Krakowie Wisła ze 
fśmigłym, w Łodzi ŁKS. z Wartą, 
we Lwowie Pogoń z Warszawianką, 
wreszcie w Chorzowie AKS. z Ru- 
chem. 


Jackie Brown, były mistrz świata 


w wadze muszej, obecnie 29-letni 
młody człowiek, pozostał bez środ- 
ków do życia. „Daily Express“ dono 
si, że Jackie Brown w okresie swo- 
jej sławy sportowej zarabiał ponad 
25.000 dolarów rocznie. Lekkomyśl. 
ny jednak bokser w krótkim czasie 
wydał zarobione pieniądze, prowa- 
dząc życie na bardzo szerokiej sto- 
pie. Drogie ubrania, luksusowe auta, 
kosztowne prezenty dla przyjaciół, 
oraz wysokie gaże dla manażerów 1 
trenerów w szybkim czasie pochłonę 
ły zasobną. kasę gwiazdy amerykań- 
skiego sportu. 

Obecnie Jackie Brown żyje z 
drobnych pożyczek, udzielanych mu 
łaskawie przez nielicznych już przy. 
jaciół, a nawet ucieka się, nie mając 
zajęcia, do żebraniny. 


OBOZ TRENINGOWY 

DLA ZAPAŚNIKÓW 
W Wieżycach na Pomorzu, odbę- 
dzie się w dniach od 29 b. m. do 17 
września, treningowy obóz zapaśni- 
czy, na Który Polski Zwiążek Atle- 


tyczny zaangażował trzech trene. 
rów zagranicznych. Kierownikiem 
obozu będzie p. Gałuszka. 


rzeki. Na haczyku groch, pijaw- 
ka, wijun, płotka, dżdżownica, 
na sumy zakłada się ną haczyk 
kilkanaście dżdżownic na raz, i 
takie grono zarzucą się na głę- 
biny. 

Na  Styrzę łowią szczupaki, 
„maronę* jak mówią chłopi, „mo- 
renę", jak nazywają w miastecz. 
ku „hołownię*, „bieługę”, suma. 
Na Turii szczupaki, płotki, jazie. 
Na Prypeci sumy, szczupaki, oko 
nie, „Śliodzie, wijuny, karasie, 
liny. Są tu bodaj wszelkie ryby 
z wyjątkiem węgorza, którego nie 
posiada zlewisko Morza Czarne. 
go. Opowiadano nam, że raz zła. 
pano węgorza — przywędrował 
w czasie wielkiej wody, wi- 
docznie gdzieś od Bugu, i 
schwytano go w-sieć, Kiedy wy- 
jęto sieć na brzeg, zapanował 
między rybakami popłoch. Nikt 
nie odważał się przez długi czas 
wziąć dziwnego stworu do ręki. 
Wreszcie znalazł się taki „geroj“ 
i węgorza zawieziono do Pińska, 
gdzie sprzedano jako wielką rzad 
kość. 

W muzeum regionalnym w Piń 
sku widnieje w szklanej gablocie 
mały jesiotr — my ani razu w 
czasie całej wędrówki nie widzie- 
liśmy schwytanego jesiotra. Wi. 
docznie należy do rzadkości. 

Kiedy się wędruje  połeskimi 
rzekami bez przerwy rzuca się w 
oczy rybacki charakter krainy. 
Nad ślepymi odnogami, nad zato- 
kami zarosłymi trzciną i sitowiem 
suszą się żaki, we wsiach połys- 
kują w słońcu rozciągnięte na 
palikach sieci i niewody, idą przez 


KŁOPOTY Z KRAKOWSKIM 
OKRĘGIEM KAJAKOWYM 
Wobec złożenia mandatów prze% 
członków Krakowskiego Okręgowe» 
go Związku Kajakowego, wy | 
przez walny zjazd delegatów okręgu 
oraz rezygnacji komisarza okręgu p. 
Władysława Cyrki, zarząd główny 
Polskiego Związku Kajakowego pos 
stanowił przejąć agendy krakowskie 
go okręgu. Wydział wykonawczy za 
rządu głównego PZK. ma zwołać noa' 
wy walny zjazd delegatów okręgu, 
celem wyboru za u. ai 
POMORSCY PŁYWACY 
POKONALI ŁÓDŹ 87:58 
Międzyokręgowy mecz pływackt 
Pomorze — Łódź w Bydgoszczy wy 


kazał, że zwycięstwo Pomorza nad 


Poznaniem w ubiegłą niedzielę nie 
było przypadkowe. Pomorze zwycię- 
scian! i to w stosunku 87:58, 

e zajęli pierwsze mi ; 
tylko na 100 mtr. klasycznym kia 
fecie 5x50. W konkurencji pań waszym 
stkie pierwsze miejsca zajęło Pomo 
rze. A l 


PRZYGOTOWANIA 

DO MISTRZOSTW SWIATA 
Narciarskie mistrzostwa świata 
stanowią obok imprezy sportowej 
także i wielką imprezę turystyczną. 
Z tych względów organizatorzy sta- 
rają się o wprowadzenie niezbędnych 
ulepszeń w Zakopanem, Prowadzona 
jest akcja inwestycyjna w postaci 
modernizacji ulic, budowy dróg, Ko 
lejki na Gubałówkę, hotelu 3 
cznego na Kalatowkach, przebudow« 


wy torów kolejowych, dworca itp. 


rzekę wbite kołki, zagradzające 
rybom drogę. Na Turii trzebą 
bez ustanku wypatrywać oczy — 
bo zagroda wbitych w dno koł. 
ków, ukryta nieraz na parę cen« 
tymetrów pod wodą czyha na 
wątłe dno kajaka. Na Jasiołdzie 
w prądzie rzecznym drżą nieu« 
stannym podrygiem długie kije, 
płot przez rzekę, który ma wstrzy, 
mywać ryby, ze zmniejszaniem się 
wód odpływające w dół. W Dax 
widgródku wiszą na ścianach izb 
wielkie pęki suszonych ryb, nad 
Wietlicą, nad Prostyrem kryją się 
w gęstych wiklinach „bałagany'y 
budki rybackie sklecone z trzciny, 
i łozy. Łowią dorośli, łowią dzie. 
ci, a w kolicach Dawidgródka ną 
Horyniu zjawisko niezwykłe — 
łowią dziewczyny i kobiety. Staw 
re „pomarszczone baby, poowijasj 
ne w chusty, w swych oryginaf- 
nych strojach głowy, pozostały: 
jako niemal jedyny, poza pewny=; 
mi cechami rysów twarzy ślad Poj 
tatarskiej w tym miejscu osadzię 
— tkwią nieruchomo na brzegu, 
i wytrwale zarzucają wędki w, 
szybką wodę. Małe 1 większe 
dziewczynki rywalizują z chłop- 
cami, wyszukując na przynętę 
„czerwaków”, łapiąc muchy i kru 
sząc chleb, ale to już nie jest wi- 
dok tak niezwykły, Ale te stare 
kobiety — kolekcja wiedźm, wy», 
pełzłych z jakichś zakamarków. 
przedpiekla, okropne, zmursza 
twarze, starcze, dygocące ręce — 
i w tych bezsilnych dłoniach węd 
ka. Na przestrzeni- Dawid 

stoi nad wodą istny kordon tych 
łowczyń chciwych zdobyczy. 


XIV Międzynarodowy Kongres 


metalowców w Pradze 


dówka Zawodowa na ostatniej kon 
ierencji w Oslo. 

Za wnioskiem delegacji francu- 
skiej głosowało 10 delegatów, prze 


W dniach od 11 do 14 lipca r. b. 
obradował w Pradze XIV Kongres 
Międzynarodowy Metalowców. Bra 
ło w nim udział 86 delegatów, re- 


ezentujących 21 organizacji z 14 ciwko — 60. 
krajów. śś g Uchwalono następującą 


Kongres obradował w nastroju cję: 
głębokiej przyjaźni i wzajemnego KWESTIE POLITYKI SWIATO- 


zaufania oraz w zrozumieniu ko-| WEJ I ZAPEWNIENIE POKOJU 
nieczności przystosowania taktyki Międzynarodowy ruch zawodo. 
do odrębnych warunków w każ- | wy może wypełnić swe zadania je- 
dym kraju. dynie w tych państwach, w których 

Po przemówieniach powitalnych | ma możność swobodnego — bez o- 
tow. lig, sekretarz Międzynarodów | graniczeń — reprezentowania in- 
ki Metalowców, wygłosił obszerny | teresów klasy robotniczej. Jest to 
referat o rozwoju i zadaniach Zw.| możliwe jedynie w ramach ustroju 


rezolu- 


Zaw. i stwierdził, że od r. 1933 stan| demokratycznego. 
członków podniósł się o 120 proc. Z tych względów pierwszym i 
Francuski Zw. Metalowców  liczy| najważniejszym ZADANIEM MIĘ, 


DZYNARODÓWKI 'METALOW- 
CÓW JEST OBRONA PRAW DE- 
MOKRATYCZNYCH WE WSZYST 
KICH PAŃSTWACH. Kongres ży- 
wi przekonanie, że tą drogą najle. 
piej służy się interesom klasy ro- 
botniczej, strzeże się zasad huma- 
nitaryznau i można zdobywać pra- 
wa ochronne dla robotników 1 całej 
ludzkości. 

Kongres stwierdza  kategorycz. 
nie, że IMPERIALIZM PANSTW 
FASZYSTOWSKICH ZAGRAŻA 
STALE POKOJOWI SWIATA. 
Rządy państw demokratycznych 
winny zdecydowanie wystąpić 
przeciwko bezprawiom, gwałtom i 
wichrzycielstwu państw faszystow 
skich, by zapewnić utrzymanie po- 
koju, niezbędnego dla pomyślności 
ludów. 

Kongres wyraża GORACA SYM 
PATIĘ HISZPANII REPUBLI- 
KAŃSKIEJ I JEJ KLASIE RO- 
BOTNICZEJ za dzielność i olbrzy. 
mie ofiary z mienia i krwi w walce 
z tmperialzmem i w obronie de- 
mokracji. Kongres zgłasza niezłom 
ną solidarność z wolnym ludem 
hiszpańskim. Oby Hiszpania z tych 
krwawych walk weszła do rodziny 
demokratycznych państw, zjedno- 
czona sprawiedliwością społeczną 
1 wolnością. 

Kongres wyraża najwyższe u- 
znanie REPUBLICE CZECHOSŁO 
WACKIEJ I JEJ DZIELNEMU I 
PPRACOWTEMU LUDOWI z po- 
wodu pełnej powagi stanowczości, 
z jaką przygotowuje obronę swej 
niepodległości przed  zaborczością 
faszystowskiego imperializmu. 

Czechosłowacja oddała w ten 
sposób wielką 1 nieocenioną przy: 
sługę na rzecz europejskiego poko- 
ju, Kongres wyraża życzenie i na, 
dzieję, że wszystkie demokratycz- 
ne państwa dopomogą — w zakre- 
sie gospodarczym i politycznym — 
temu państwu do wypełnienia cięż. 
kiego zadania: obrony demokra, 
tycznego światopoglądu i powszech 
nego pokoju. 

Kongres pozdrawia NARÓD 
OHISSKI, który kosztem niebywa- 
łych ofiar musi się bronić przed za- 
borczością japońską, Oby Chiny 


obecnie 780 tysięcy, angielski — 
498, szwedzki — 146, belgijski — 
1116, czeski — 105, polski 30, nie- 
miecki w Czechosłowacji—27 tys., 
zaś w Norwegii osiągnięto poziom 
98 proc. zarganizowanych meta- 
lowców. Poza wymienionymi idą 
również naprzód także i organiza- 
leje tych państw, gdzie wolność or- 
|ganizowania się jest ograniczona, 
|jak Węgry, Rumunia. 

Osią dyskusji stał się wniosek 
delegacji francuskiej (w której du- 
ży wpływ mieli komuniści), doty- 
lczący stanowiska wobec wojny 
"hiszpańskiej oraz w sprawie t. zw. 
Hednolitego frontu. 

Przeciwko wnioskowi przema» 

wiał m. in. tow. lig. 
| Między innymi mówił on o po- 
„mocy Międzynarodówki Metalow- 
lców dla robotników Hiszpanii. 
Ostatnio znów przekazano 10 ty- 
Bięcy franków szwajcarskich. Po- 
szczególne związki krajowe wywie 
jrają na rządy swych krajów wpływ 
iw kierunku zapewnienia pomocy re 
ypublikanom w Hiszpanii. 
i W sprawie frontu jednolitego 
musi być uwzględniona sytuacja w 
poszczególnych krajach. Jest winą 
komunistów, że powstała kwestia 
jedności związków zawodowych, 
ponieważ przed laty sami rozbili te 
związki. 

W niektórych krajach sytuacja 
jest tego rodzaju, że gdyby usilnie 
parto do t. zw. „jednolitego frontu" 
to wynikiem było by nie wzmocnie 
nie lecz osłabienie siły związków. 

Tow. lig proponował, aby zająć 
w tej sprawie stanowisko, identycz 
ne z tym, jakie zajęła Międzynaro- 


Pot znikł! 
fud SU RYN 


| W STARYM DWORZE 
50) Z angielskiego przełożyła 


B. KOPELOWNA s. 


— Tak jest. I cały jestem pokryty pianą. Spociłem 
się jak murzyn przy wyborach — rzekł mały człowie - 
czek, obdarzony poetycką wyobraźnią. 


Józio prywatnie uważał, że przybysz podkreśla 
czysto fizyczne zjawiska bardziej, aniżeli to jest po- 
trzebne, ale nie powiedział tego. Nie powiedział w 
ogóle nic, mając nadzieję, że milczenie podziała znie- 
chęcająco. 

— Szukałem pana — rzekł mały człowieczek, — 
Chciałem zobaczyć się z panem, W sprawie statku.,, 
Statku mieszkalnego... Co go pan przejął od tego mło- 
dzieńca, który odjechał, Przypadkiem słyszałem roz. 
mowę panów, będąc w saloniku. Nie zgodziłby się 
pan rozstać z tym statkiem, co? 


Poraz pierwszy rozmowa przykuła uwagę Józia, 
Już przed tym przyszło mu do głowy, że byłoby przy- 
jemnie odstąpić komuś „Mignonette” i zrzec się cię. 
żaru. 

— Pan go chce? 

_ — Tak, proszę pana, wynająłbym z przyjemnością, 
Mam wrażenie, że byłoby dość zabawnie mieszkać na 
statku. Niech pan napisze tylko parę słów — nazy- 
wam się Bulpitt — a oto jest pióro wieczne i ka- 
7 PMA 


armia? 


wyszły z tych walk silniejsze i zje- 
dnoczone, gotowe do dźwignięcia 
się na polu gospodarczym i społecz 
nym. 
OZAS PRACY 
Współczesny rozwój techniki 1 
nieograniczone możliwości produk, 
oji dzisiejszej gospodarki wymaga- 
ja odpowiedniego uregulowania 
czasu pracy w przemyśle, KON- 
GRES ZALECA ORGANIZACJOM 
KRAJOWYM ABY CZYNIŁY 
WSZYSTKO, CELEM UZYSKA- 
NIA SKRÓCENIA DNIA PRACY, 
co przygotowuje grunt do zrealizo, 
wania 40-godzinnego tygodnia pra- 
cy i osiągnięcia płatnych urlopów 
we wszystkich uprzemysłowionych 
państwach. 
ZAPEWNIENIE EGZYSTENCJI 
KLASIE ROBOTNICZEJ 
Dla zapewnienia klasie robotni- 
czej gospodarczego dobrobytu, na, 
leży PRZYWIĄZYWAĆ i 
WAGĘ DO UMóW ZBIOROWYCH 
I UBEZPIECZEŃ SPOŁECZNYCH 
Związki krajowe winny dążyć do 
tego wszelkimi środkami będącymi 
do ich dyspozycji—w zrozumieniu, 
że zabezpieczenie bytu klasy robot 
niczej jest środkiem do zachowania 
swobód demokratycznych i wiary 
w wyższość demokratycznego u- 
stroju. 
JEDNOS© RUCHU 
ZAWODOWEGO 
Za najważniejsze zadanie współ- 
czesnego ruchu robotniczego nale- 
ży uważać WZMOCNIENIE OR- 
GANIZACJI ZAWODOWYCH, ICH 
WPŁYWU I ZNACZENIA. Kon. 
gres stwierdza, że w niektórych 


krajach w wielkiej mierze urzeczy- 
wistniono jedność związków zawo- 
dowych; stojące na uboczu grupy 
mają do nich wstęp wolny bez wię 
kszych utrudnień, © ile tylko zgo- 
dzą się PODPORZĄDKOWAĆ 

PRZEPISOM STATUTU I U. 

CHWAŁOM. 

W sprawie jedności Związków za 
wodowych w skali międzynarodo- 
wej XIV Międzynarodowy Kongres 
Metalowców—jako członek Między 
narodówki zawodowej — podpo. 
rządkowuje się jej uchwałom, 

DLA OFIAR FASZYZMU 

Ofiarom faszyzmu w więzieniach 
faszystowskich państw lub na e- 
migracji — KONGRES ZAPEW- 
NIA BRATERSKA SYMPATIĘ. 
Kongres zobowiązuje centrale kra 
jowe, aby czyniły wszystko dla zła 
godzenia doli naszych przyjaciół i 
współtowarzyszy. Oby nadszedł 
dzień, gdy wolni będą mogli w 
swych ojczyznach bez przeszkód 
pracować i walczyć o nasze wznio- 
sło ideały. 

W zakończeniu tow. Ilg podzię” 
kował towarzyszom czechosłowac- 
kim za dobrą organizację kongre- 
su i serdeczną gościnność, z jaką 

przyjęli delegatów. Odpowie- 
dział tow. Hempel, który m. in. 
rzekł: 

„W imieniu klasy robotniczej 
Czechosłowacji dziękuję Wam za 
zrozumienie naszej sytuacji. Zape. 
wniam, że niezależnie od okoliczno- 
ści wytrwamy na swych posterun- 
kach, aby spełnić swój obowiązek 
wobec demokracji świata i całej 
klasy robotniczej”, 


ETTE PERE EARS STRZEC AGO ET A ROE ETT EDYCJI CZE! OTARD 


Na_Górnym_ Śląsku 
ynirelne wypadki na kopahiac 


W. poniedziałek rano wydarzył 
się w podziemiach kopalni „Mi- 
chat“ w Michałkowicach śmiertel- 
ny wypadek górniczy. Skutkiem 
niespodziewanego tąpnięcia ober- 
wały się na jednym z filarów ma- 
sy węgla i, spadając, wybiły z 
pod ostatniej kapy jeden stempel, 
który ugodził w głowę pracujące- 
go tam górnika, 31-letniego Józe- 
fa Kusia. Poniósł on śmierć na 
miejscu. Tragicznie zmarły gór- 
nik osierocił żonę i dziecko. 


Również śmiertelny wypadek 
wydarzył się w podziemiach ko. 
paini „Siemianowice“, Na jednym 
z filarów pokładu „Fanny“ nastą- 
piło tąpnięcie i ze ściany oberwa 
ło się około 5 wozów węgla, któ- 
re zmiotły z dopiero co przysta- 
wionej drabiny 39.letniego Karola 
Frankowskiego, rębacza z Siemia 
nowic. Przysypany zwałami nie- 


wałek papieru. Dam panu pieniądze, Ile? 

— Przyrzekłem właścicielowi, że zapłacę mu dwa- 
dzieścia funtów, 

— Więc ustalimy dwadzieścia pięć? 
— Nie, nie, tylko dwadzieścia. Nie chcę na tym za- 


— Nie jest pan człowiekiem interesu — rzekł przy- 
bysz z wyrzutem. 
— Jestem marzącym artystą — powiedział Józio. 

— No, jeżeli to panu odpowiada, mnie także. Pro- 
szę mi dać tę kartkę. A oto dwadzieścia funtów. Dzię 
kuję. Pójdę zapakować rzeczy — dodał mały czło- 
wieczek, okazując wyraźnie, że jest jednym z tych, 
którzy nie tracą czasu na zastanawianie się — i ro- 
bią wszystko odrazu, 

Podreptał żwawo do gospody — a w parę minut 
później wyszedł stamtąd sir Buckstole. 

W wyglądzie baroneta zaznaczyła się wyraźna 
zmiana na lepsze od chwili, gdy Józio widział go po 
raz ostatni, Nie był dosłownie promienny, ale w du- 
żym stopniu pozbył się 
miejsce zajęło coś, zbliżonego do zadowolenia i spo- 


— Podszedłem go — rzekł, 

— Przepraszam, 

— Tego kaflarza, Wystrychnąłem go na dudka, 
Wie pan, panie Józiu, co przyszło mi nagle do głowy, 
gdy myślałem w domu o całej tej historii? Uświa- 
domiłem sobie w mgnieniu oka.. Czego potrzebuje 


zdenerwowania, którego 


szczęśliwy górnik zginął momen. 
talnie skutkiem zmiażdżenia go 
przez węgiel. Osierocił on żonę i 
3 dzieci. 

Ostatni z tej serii Śmiertelny 
wypadek wydarzył się w podzie- 
miach kopalni „Prezydent Moś- 
cioki* w Chorzowie, gdzie w po- 
kładzie „Siodło“ skutkiem oberwa 
nia się kamienia ze stropu, został 
na miejscu zabity ładowacz 30- 
letni Franciszek Kłopot z Chorzo- 
wa. Qsierocił on żonę i dziecko. 


OGŁOSZENIA LEKARSKIE 
Dr. med. MIRON HERMAN 


WENERYCZNE, PŁCIOWE, 
SKÓRNE 
HOŻA 54 
do 10 I od 4—7 pp. tel, 918-88 


naprzód. 


Ustawę o „ochronie imienia 
marsz. Piłsudskiego" 


W sądzie krakowskim wydano 
ostatnio wyrok na podstawie u 
stawy o ochronie imienia marszał: 
ka Józefa Piłsudskiego z dn. 7 
kwietnia b. r. Ustawę tę zastoso' 
wano w procesie dwóch robotni- 
ków: Adama Kwinty i Jana No- 
waka, 

Zajście, które było podstawą o” 
skarżenia, rozegrało się w dniu 6 
czerwca b. r. w restauracji Tadeu- 
sza Odrzywolskiego na Białym 
Prądniku. Obaj oskarżeni przyby” 
li przed południem do restauracji 
i zaczęli pić wódkę. 

W pewnym momencie Kwinta, 
który był pijany, podniósł się od 
stołu i wskazując butelką na wi- 
szące na ścianie portrety prezy” 
denta R. P. Mościckiego i marsz. 


Piłsudskiego, użył wyrażenia któ 
re obecny na sali st. sierżant W. 
P. uważał za obraźliwe i zażądał 
od gospodarza usunięcia Kwinty. 
W tym momencie zjawił się No' 
wak, który był przez chwilę nieo 
becny, i ałysząc, © ©0 chodzi oś 
wia że wolidaryzuje się z 
Kwinta, 

Jak wynika z odczytanej na roz: 
prawie karty karnej, Nowak był 
już 17 razy karany. 

Sędzia dr. Bobiłewicz, po. prze” 
prowadzonej rozprawie, ogłosił 
wyrok, skazujący Kwintę na 1 rok 
więzienia, Nowaka na półtora ro" 
ku więzienia. Obaj oskarżeni prze- 
bywają w więzieniu od dnia 9 
czerwca. 


Wiadomości 


UMORZENIE ŚLEDZTWA PRZE. 
CIW TRZEM B. STAROSTOM. 

Urząd prokuratorski w Rów- 
nym umorzył toczące się od kilku 
lat śledztwo przeciw b. staroście 
powiatowemu w Dubnie, Bąko- 
wicz - Sittauerowi, oraz b. staro- 
stom rówmieńskim: Adamowi Kań 
skiemu i Stanisławowi Bogusław. 
skiemu. Starostowie ci posusia. 
wali pod zarzutem  przekroczeń 
pieniężnych i nadużyć władzy. 

KATASTROFA SAMOCHODU 

CIĘŻAROWEGO. 

Na szosie między Przemyślem 
a Jarosławiem nastąpiła katastro- 
fa samochodu ciężarowego, wiozą 
cego żydowski zespół teatralny 
Zygmunta Turkowa. Najcięższych 
obrażeń doznał Turkow, który zo- 
stał przygnieciony samochodem. 
Również dotkliwych obrażeń do- 
znał szofer. Reszta pasażerów 
wyszła z katastrofy bez szwanku. 


PACJENTKA SKARŻY. UBEZPIE. 
CZALNIĘ. 

W. Sądzie Okręgowym w Wilnie 
znalazła się sprawa z powództwa 
Bolesławy Alubowiczowej i jej mę 
ża Jana, kontrolera autobusów 
miejskich, przeciwko Ubezpieczal. 
ni Społecznej w Wilnie o odszko- 
dowanie w sumie 30.000 zł. 

W 1933 roku Alubowiczowa za- 
chorowała i zgłosiła się o pomoc 
do Ubezpieczałni.. Podczas lecze- 
nia poddano ją kuracji rentgenolo 
gicznej. Wyniki były jednak fatal. 
ne. Alubowiczowa bowiem zosta- 
ła na całe życie kaleką. Obecnie 
wystąpiła z powództwem przeciw 
ko Ubezpieczalni. 

Rzecznik Ubezpieczalni społecz 
nej wystąpił Zz oświadczeniem, że 
„Ubezpieczałnia odpowiada tylko 
za właściwy dobór lekarstw, nato 
miast nie odpowiada za... ewentu. 
alne omyłki”. 63 

Alubowiczową leczyli wybitni 
lekarze. Wszyscy zostali powo- 
łani na świadków. Zdaniem rze- 


się, że zeszli z tematu, Poświęcił jednak temu pro- 
blemowi swą uwagę. 
— Brzucha — rzekł — aby na nim posuwać się 


— Bazy — rzekł sir Buckstone — Bazy operacyj: 
nej. A jaką bazę operacyjną ma kaflarz w Walsing- 
fird Parva pozo gospodą: „Pod Gęsią i Gesiorem''? 
Tu nie jest popularne uzdrowisko, gdzie ludzie wynaj 
mują pokoje na prawo i lewo. Nikt nie ma żadnych 
pokojów, tylko tyle, ile potrzebuje sam, Tak, Zamk- 
nąć temu Bulpittowi — on się nazywa Bulpitt — do- 
stęp do „Gęsi i Gąsiora", — a stanie się bezradny... 
Będzie miał uniemożliwioną pracę. Właśnie w tej 
sprawie widziałem się z Attwaterem. Był moim loka- 
jem, zanim wycofał się ze służby i został właścicie- 
lem gospody — i jest oddany naszej rodzinie. No. 
więc, mówiąc krótko, mój drogi panie Józiu, powie- 
działem Attwaterowi, że musi wyrzucić tego jeśomo- 
ścia;—oznajmić mu, że pokój jego jest potrzebny, czy 
coś w tym rodzaju. I tak właśnie postapi. No, a ten 
drab zostanie pozbawiony swej bazy. Będzie bezrad- 
ny. Nie będzie wiedział, co ma zrobić. 


Chciałbym 


zobaczyć jego minę — rzekł sir Buckstone, chicho- 


cząc wesoło, 


Józio nie wziął udziału w tej wesołości. Poczuł się 
nieswojo, Wiedział, że życzenie baroneta zostanie 
spełnione aż nadto szybko. A mina, którą zobaczy, 
nie będzie wyrażała tłumionej wściekłości, lecz ra- 


dość, objawiającą się promiennymi uśmiechami. 


Pytanie zakłopotało trochę Józia. Wydało mu 


(D. c. n.). 


z całej 
Polski 


cznika Ubezpieczałni winę ponosi 
chora, która w czasie kuracji rent 
genologicznej używała arniki, co 
musiało wywołać fatalne skutki. 

Sąd odroczył ogłoszenie wyro- 
ku. 


Radio warszawskie 


ŚRODA, 24 sierpnia. 

WARSZAWA L 6.15 Pieśń „Kiedy 
(ranne wstają zórze”, 6.20 Muryka pły- 
ty). 6.45 Gimnastyka. 700 Dziennik po» 
ranny. 7.15 Koncert poranny w wyko» 
naniu orkiestry mandolinistów „Kaska. 
da“ pod dyr. Dionizego Dobkiewicza (z 
Wilna). 11.57 Sygnał czasu i hejnał z 
Krakowa. 12.03 Audycja południowa. 
15.15 Wszystkiego po trochu — audycja 
dla dzieci. 15.45 Wiadomości gospodar- 
cze, 16.00 Gra Sekstet Salonowy Stefa» 
na Rachonia. 16.49 Pogadanka konkur- 
sowa Polskiego Radia. 16.45 Szlachta 
zagrodowa. 17.00 Muzyka taneczna (pły- 
ty). 18.00 „Toruń — miasto kwiatów“. 
18.10 Koncert solistów (ze Lwowa). 
18.45 „W górach“ — fragment z „Po. 
piołów* — Stefana Żeromskiego (z Ło» 
dzi) 19.00 Utwory wiolonczelowe. w Wwy- 
konaniu Tadeusza Kowalskiego. Przy 
fortep. Irena KurpiszStefanowa (z To- 
runia). 19.30 Wspomnienia z dzi 
stwa — koncert rozrywkowy (z Kato- 
wie).. Zadanie matematyczne — ske 


21.10 Koncert chopinowski w 
nia Jana Bereżyńskiegó. 21.50 Wiedó» 
mości sportowe. 22.00 Pięć wieków- da- 
wnej muzyki (audycja XI): Muzyka 
francuska w epoce J. S. Bacha (płyty). 
22.55 Przegląd prasy. 23.00 Ostatnie wia- 
domości dziennika wieczornego, Komu- 
nikat mietecrologiczny i Pogadanka ak- 
tualna w jẹ im. 

WARSZAWA IL 13.00 Pieśni i arie 
(płyty). 1400 Parę informacji. 14.05 
Program na jutro. 14.10 Koncert roz: 
rywkowy (płyty). 15.00 Wiadonióści 
sportowe. 15.05 Kwartet „Schrammla* 
Wiktora Osieckiego. 16.00 Prżerwą. 17.00 
Pogadanka ektualna. 17410 Transmisja 
symfoniczna sonat Beethovena (płyty). 
18.02 Muzyka lekka i taneczna (płyty). 
19.00 Przerwa. 22.00 Przegląd kultural- 
af 22.15 Muzyka lekka-i taneczna (pły- 
ty). 

CZWARTEK, 25 sierpriia © —* 

WARSZAWA. I: 6.15 Pieśń „Kie. 
dy ranne wstają zorze”, 6.20 Muzyka 
(płyty „Columbia'”). 6.45 Gimnasty- 
ka. 7.00 Dziennik poranny. 7.15 Mu- 
zyka poranna. 1157 Sygnał czasu i 
hejnał z Krakowa. 12.03 Audycja po- 
łudniowa. 15.15 Wyprawa po skarby 
— audycja dla dzieci starszych. 15.30 
Skrzynka ogólna — dr. Marian Stę. 
powski. 15.45 Wiadomości g 
cze. 16.00 „Melodie półn — W 
wyk. Orkiestry pod dyr. Adama Her 
mana (z Krakowa). 16.45 Nowè za- 
wody dla kobiet — pogadanka, 17:00 
Transmisja Otwarcia Dorocznej Wy 
stawy Radiowej w Gmachu Polskiej 
YMCA w Warszawie oraz koncert w 
wykonaniu Orkiestry Symfoni 
P, R. 18.20 „Łowca jaj 
danka. 18.30 Oryginalny "Teatr. Wyo 
braźni: „Pełną parą na Hong.Kong"« 
Słuchowisko Karola Britzera (Ane 
glia). 18.53 Reportaż o Wystawie Ra 
diowej w Warszawie, 19.00 -Zespół 
ludowy Franciszka Kosińskiego. 19.20 
Pogadanka aktualna. 19.380 „Podró* 
żujmy* — koncert- rozrywkowy. 
20.30 Dziennik wieczorny. 20.40 Po* 
gadanka aktualna. 20.45- Audycja 
dia wsi. 20.55 Przerwa, 21.00 Trans. 
misja z LI Międzynarodowego Festi-. 
walu Muzyki Kameralnej w Trens 
czyńskich Cieplicach. 21.55 Wiado«e 
mości sportowe. 22.00 Muzyka tane. 
czna w wykonaniu Orkiestry Roze 
głośni Lwowskiej. 22.538 Przegląd 
prasy. 23.00 Ostatnie wiadomości 
dziennika wieczornego. Kominikat” 
meteorologiczny. Pogadanka aktual- 
na w języku rumuńskim. * 


WARSZAWA II: 18.00 Koncert 
rozrywkowy (płyty). 14.05 Parę ine 
formacji. 14.10 Program. 14.15 Kon. 
cert solistów. 15.00 Wiadomości spor 
towe. 15.05 salonowy Wiesła* 


— poga. 


Bruckner - Mahler „ Reger (płyty). 
18.10 Muzyka lekka i taneczna (pły* 
ty). 22.00 „Dwoje ludzi“ — nowela 
Poli Gojawiczyńskiej. 22.20- Utwory- 
fortepianowe Debussy'ego i Ravela 
(płyty). 23.05 Muzyka lekka i tanecz 
na (płyty). ? 
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„ROBOTNIK“ 


mrar RPOWP 


ŻYCIE WARSZAWY 
Sprawca katastrofy 


Udawała krawcowe 
_4 kradła ślubną wyprawe 


Do I-go kom. P. P. (Kapucyń- 
ska) zgłosiia się Antonina Maj — 
zam. przy ul. Stare Miasto nr. 22, 
i zameldowała, że sprzątaczka An- 
na Danyło, zam. przy ul. Ząbkow- 
skiej nr. 5, skradła z jej mieszka- 
nia: kwity lombardowe, bieliznę sto 
łową, zastawę stołową oraż bran- 
soletkę złotą ogólnej wartości ok. 
500 zł. 

Zatrzymana Danyło przyznała 
się do kradzieży i oświadczyła, że 
namówił ją do tego jej znajomy— 
Józef Kozłowski, zam. przy ulicy 
Mińskiej nr. 2. Kozłowski od dłuż- 
szego czasu był z nią w bliższej 
komitywie ; obiecywał jej ożenek. 
Pónieważ jednak Danyło była bie- 
dną służącą, twierdził, że nie mo- 
że jej tak przedstawić swej rodzi- 
nie. Wobec tego ustalili, że Dany- 
ło zostanie wprowadzona do rodzi 
ny Kozłowskich jako krawcowa. 
Poza tym rodzina Kozłowskiego 
wymagał, aby przyszła jego żona 
miała wyprawę. 

Nie mogąc zdobyć pieniędzy, a 
pragnąc jak najszybciej wyjść za 


maż, Danyło dokonała kradzieży 
u swej chlebodawczyni. Skradzio- 
ne przedmioty oddała Kozłowskie- 
mu, który następnie je sprzedawał, 
o czym Danyło nie wiedziała. 

Kożłowskiego aresztowano i 
wraz z niedoszłą żoną osadzono w 
areszcie do dyspozycji sędziego 
śledczego. 


W czerwcu r. b. przyjechał ze 
Lwowa do Warszawy niejaki 
Chaim Gerszon, podający się za 
lekarza, który studiował rzekomo 
we Włoszech. Gerszon nawiązał 
liczne stosunki towarzyskie, a po- 
nieważ odznaczał się miłą powierz 
chownością i obejściem, więc chęt 
nie był widziany w lepszych do- 
mach. 

Pseudo - lekarz skomunikował 
się z kilkoma biurami matrymonial 


Śmiertelne zatrucie przy pracy 


Robotnik zmarł w szpitalu 


Do szpitala Św. Rocha został 
przywieziony Stanisław Zym, lat 
26, zamieszkały w Burakowie, któ 
ry mimo energicznych zabiegów 
lekarzy, zmarł. Lekarze stwierdzili 
zatrucie. Policja wszczeła docho- 
dzenie. Przeprowadzono sekcję 
zwłok Zyma i ustałono, że zmarł 
on wskutek zatrucia płynem alumi 


niowym. Okazało się, że Zym za- 
truł się w czasie pracy w fabryce 
p. t.: „Polski Przemysł Aluminio- 
wy i Brązowniczy* w Dąbrowie, 
gm. Młociny. 

Obecnie prowadzone jest doclio 
dzenie, w jakich okolicznościach 
nastąpiło zatrucie. 


Starcie samochodu 
z motocyklem 


Na szosie Warszawa — Otwock 
w pobliżu wsi Świdry Małe, gm. 
Zagóżdź, na wyjeżdżający przez 
rów na szosę z lasu motocykl na- 
jechał samochód, prowadzony 
przez Bogdana Landwerta, zam. 
przy ul. Katowickiej nr. 9 w War- 


szawie. 


Wskutek zderzenia motocykl i 
samochód zostały uszkodzone, mo 
tocyklista, Bolesław Łysiak, za- 
mieszkały w Józefowie, oraz sie- 
dzący na tylnym siodełku 13.letni 
Henryk Jeske ulegli ogólnym po- 
ranieniom. Pomocy udzielił im 
miejscowy lekarz. 


Mieszkania warszawskie odwie- 
aza jakiś umazany sadzami osob- 
nik, który podaje się za majstra 
ADAMO. DA OTO OK. Mo I A OKA 

Komunikat 

Zarząd Główny Robotniczego In. 
stytutu Oświaty i Kultury im. Stefa- 
na Żeromskiego ogłasza niniejszym 
wyniki zbiórki publicznej, przepro- 
wadzonej w dniu 1 maja 1938 r. na 
obszarze m. st. Warszawy, zgodnie 
z pozwoleniem Komisariatu Rządu z 
dn. 29.IV 1938 r. Nr. PO 2-622. Su. 
ma. zebrana zł. 331.76 — słownie trzy 
sta trzydzieści jeden złotych 76%. 
Koszty organizacji zł, 60 —- słownie 
sześćdziesiąt złotych (druk znaczków 


zbiórkowych). 872 


kominiarskiego i rzekomo spraw- 
dza przewody. 

Osobnik ten pali na próbę w pie- 
cach, poczym prosi służącą, by 
zamknęła ruszt w sąsiednim poko- 
ju, albo otworzyła drzwi kuchen- 
ne, celem „wywołania przeciągu. 
Jest to oczywiście tylko sprytny 
manewr. Podczas chwilowej nie- 
obecności służącej, fałszywy komi- 
niarz : dopuszcza: się + kradzieży, 
skradzione przedmioty ukrywa w 
torbie, pod utensyliami kominiar- 
skimi i szybko się ulatnia, 


Do policji wpłynęło już kilkana- 
ście skarg na złodzieja. 


Co grają w teatrach? 


TEATR NARODOWY: punkt. 8 
wiecz. „Zielony frak“ świetna kome 
dia Caillavetta i de Flers'a. 

TEATR POLSKI: Dziś najnowsza 
komedia J. Deval'a p. t. „Subretka'*. 

TEATR LETNI: O 8 wiecz. punkt. 
świeżo wystawiona komedia „Kłopo 
ty Bourrachona'". 

TEATR MAŁY: Dziś komedia A. 
Birabeau „Pani Natura“ w reżyserii 
Zb. Ziembińskiego. 

TEATR MALICKIEJ: Daje dziś o 
8.15 wiecz, komedię muzyczną „Na 
fali eteru“. 


TEATR KAMERALNY: Dziś wie 
czorem komedia. Birabeau „Zbyt licz 
¿na rodzina“. 

TEATR „8.15“. Codziennie ope- 
retka Jarno „Krysia Leśniczanka', 
codziennie ze Szczepańską i Messal. 


Z A 
40-TY RAZ „NA FALI ETERU* 
„ Teatr Malickiej daje dziś o 8.15 w. 
(koniec o 10.30) po raz 40-ty kom. 
muz. Leone, Brodzińskiego i Święto- 
chowskiego w wykonaniu pp.: Beni- 
ty, Nesterówny, Stojowskiej, Wie- 
rzejskiej, . Syma, Zawistowskiego i 
Kielarskiego. 
150 PRZEDSTAWIEŃ 
„KRYSI LEŚNICZANKI* 
Teatr „8.15“ gra ostatnie wieczory 
„Krysię Leśniczankę* Karno, która 


dziś święci jubileusz 150-ego przea- 
stawienia. Są to pożegnalne wystę- 
py Lucyny Szczepańskiej. Wobec 
wyjazdu L. Szczepańskiej „Krysia“ 
zejdzie z repertuaru, ustępując miej- 
sca słynnej operetce Kalmana „Księż 
na Czardaszka' z Elną Gistedt w ,ty- 
tułowej roli. Obok znakomitej gwiaz 
dy ukażą się w popisowcyh rolach: 
Wawrzkowicz, Rakowiecki, Czerska, 
Reda i Morozowicz. 
„ZIELONY FRAK* 

już za dwa dni „Zielony frak“ ob- 
chodzić będzie na scenie Teatru Na- 
rodowego swój triumfalny jubileusz 
50 przedstawień cieszących się tak 
rekordową frekwencją, że zmusiła 
ona dyrekcję teatru do przełożenia 
terminu urlopów artystów oraz do 
przesunięcia zapowiedzianego na sier 
pień remontu gmachu. 


PIERWSZY JUBILEUSZO 
WIECZÓR „SUBRETKI* . 

Na wczorajszem 25-tem przedsta- 
wieniu przemiłej komedii francusko- 
amerykańskiej Jakuba Deval'a „Sub 
retka“ licznie zgromadzona publicz- 
ność bawiła się wybornie przez cały 
wieczór, z zapałem oklaskując świet- 
ną reżyserię Al. Węgierki oraz wy- 
bornych wykonawców ze Stefanią 
Jarkowską, R. Hałacińską, Bogusła- 
wem Samborskim i Pichelskim w ro- 
lach naczelnych. 


Redaktor odpowiedzialny: JERZY CESARSKI. 
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odpowie za lékceważenie przepisów 


„Policja ustaliła nazwisko woźni- 
cy, który, lekceważąc przepisy dro 
gowe, spowodował wypadek auto- 
busowy na szosie pod Ożarowem, 
w którym uległo poranieniu 16 o- 
sób. , 


Wożnica, Stanisław > Chomont- 
kowski, zamieszkały w Babicach, 


zostawił konia z wozem na szosie 
i zbiegł. 

Wczoraj około godz. 8 rano pa 
trol policji zatrzymał Chomontkow 
skiego w okolicznym lesie, gdzie 
ukrywał się. 


Chomontkowski będzie przewie 
ziony do Warszawy i oddany do 


który był sprawcą wypadku, po- dyspożycji sędziego śledczego. 


Sześć narzeczonych opłakuje narzeczonego i pieniądze 


nymi i w ten sposób poznał kilka 
posażnych panien. Przystojny „do 
któr“ szybko potrafił zjednać so- 
bie zaufanie i sympatię kandyda- 
tek na żony j kolejno zaręczył się 
z sześcioma zamożnymi pannami. 

Gdy już uzgodniono datę ślubu, 
oszust pod pretekstem urządzenia 
gabinetu, mieszkania, lub kosztów 
związanych z nostryfikacją, wyłu- 
dzał od narzeczonych poważne su- 
my. 

Jedna z ofiar, Balbina B., która 
wypłaciła Gęrszonowi 1200 złotych 


na kupno mieszkania, zawiadomi. 
ła policję, która wszczęła energicz 
ne poszukiwania. 

Za zbiegłym oszustem  rozesła- 
no listy gończe i aresztowano go 
w Otwocku, gdzie zamieszkawszy 
w jednym z luksusowych pensjona 
tów, w dalszym ciągu kontynuo- 
wał swój „matrymonialny“ proce- 
der. 

Oszusta osadzono w więzieniu, 
jednocześnie odebrano mu weksle 
na 3.500 złotych, które zdołał wy- 
łudzić od jednej z ofiar. 


Banda złodzieiów 
` ogrodowych w areszcie 


Policja zlikwidowaa bandę zuch 
wałych złodziejów, grasującą w 
sadach i ogrodach podwarszaw- 


T. U. R. 


Zarząd Oddziału Warszawskiego 
T.U.R. zawiadamia, iż Walne Zebra. 
nie Członków odbędzie się w ponie- 
działek, dnia 29 sierpnia b. r. o go- 
dzinie 18.30, a w drugim terminie 
o godz. 19-ej w lokalu przy Al. 3.go 
Maja 2 m. 68 z następującym po- 
rządkiem dziennym: 

1. Wybór Prezydium. 

3. Sprawozdanie z działalności Ko 
misji Organizacyjnej. 

3. Program pracy. 

4. Wybór nowego Zarządu. 

5. Wybór Komisji Rewizyjnej i Są- 
du Oddziału. 

6. Wybór Delegatów na Zjazd. 

7. Wolne wnioski. 


Nasza rubryka 


WOJEWÓDZKIE BIURO FUNDU 
SZU PRACY na m. st. Warszawę za 
wiadamia, że do wszelkich prac 
stałych i dorywczych zapośrednicza. 
bezpłatnie pracowników fizycznych 
i niewykwalifikowanych robotników 
oraz wszelkiego rodzaju rzemieślni- 
ków przez swe oddziały, mieszczące 
się przy ul. Ciepłej 21, tel. 2-33-65, 


Jagiellońskiej 4, tel. 10,27-47, Powąz; 


kowskiej 8, tel. 11.59.73, Leszno 142, 
tel. 5.88.52. 


POSADY 
ZAOFIAROWANE 


UTRZEBNI samodzielni lastrika- 
rze. Okrąg 3 — 6, 7—8 pp. 874 


RADIO I TECHNIKA 
RADIO 2 ZŁ. groszy 10. Już 


dostarczamy ul- 
tranowoczesne, rewelacyjne odbiorni 
ki. 3.lampowe modele od zł. 130. 
Siedmioobwodowa  pełnowartościowa 
superheterodyna — cena dotychczas 
niespotykana. Długoterminowa gwa 
rancja. Specjalne ulgi Urzędnikom, 
Pracownikom Państwowym, Komu- 
nalnym. Wyłączna sprzedaż „Radio- 
Popular“ Jasna 18/20, tel. 335-93. 
Natychmiastowa dostawa na wezwa 
nie telefoniczne. 


ROWERY 


| patzjiao źródło części  "owero- 
wych krajowych - zagranicznych. 
Nalewki 15 — podwórze. 


RÓŻNE 


yrandole, zegary, narzuty, kapy, 
bielizna, naczynia. Raty. „Radio- 
ton“. Leszno 52. h . 844 


| 


skich. Bezczelna szajka zupełnie 
jawnie wkraczała do cudzych ogro 
dów, kradła owoce i warzywa, te- 
roryzując właścicieli, lub dzierżaw 
ców. Kradzione produkty sprze- 
dawano na targach. W dniu wczo- 
rajszym aresztowano złodziejów. 
Są to Marian Dolenda, Zygmunt 
Krakowiak, Wacław Milewicz i Jó- 
zef Dworzański, wszyscy zamiesz- 
kali w Grochowie. Bandę złodzie- 
jów osadzono w więzieniu. 


p A N p. 4, 6, 8, 10 
HAROLD LLOYD 


w zabawnej komedii 


stronie 


COLOSSEUM p. «.6,s,10 


DOROTHY LAMOUR 
KARY MILAND 


MILOS W DUKE 


EM Kino- 


| teatr ROMETA power 


uł thłodna 43, iei. 6.48-51 
„oneczne wybrzeże Dalmacji, 
starożytna Raguza z jej trudno 
dostępnemi skałami i rozległemi 
lasami oraz niebieskie wody A. 
driatyku, tworzą przepiękne, bar- 
wne 1 naturalne tło wesołego i 

melodyjnego filmu 


„GASPARONE" 


Na scenie rewia 


[A KOLSANI SŁAWI 


pocz. 6, 8, 10 


STAN LAUREL 
OLIVER HARDY 


Sala idealnie chłodna. 
Uligowe ważne. 


pocz. 


MAJESTIC g 


Przebojowa komedia muzyczna 


SYMFONIA 
MŁODOŚCI 


PARTER 


1 zł. 


BALKON : 


75 r. 


I 


mz w a a 


sudecki RZA tr 726 wu 


Osiroźnie z „narzeczanymi” 


Złamane serce i skradziona walizka 


Do komisariatu P. P. na dworcu 
Głównym zgłosiła się Anna Jarec- 
ka, zamieszkała w Wólce Zabłoc- 
kiej koło Białej Podlaskiej i za- 
meldowała, że przed kilku tygod- 
niami poznała w Białej Podlaskiej 
młodego mężczyznę, który podał 
się za Władysława Wieczorka (a- 
dres nieznany) z Warszawy. 

Jarecka nawiązała z nim bliższą 
znajomość į wreszcie Wieczorek 
odjeżdżając obiecał się z nią oże- 
nić i że wkrótce w tej sprawie do 
niej napisze. Po kilku dniach otrzy 
mała list, żeby niezwłocznie zabra 
ła swe rzeczy i przyjechała do 


PSE gdzie pobiorą się. 


Gdy przybyła do Warszawy, ne 
dworcu oczekiwał na nią Wieczo- 
rek. Po wyjściu z dworca kazał jej 
zaczekać, a sam udał się do skle- 
pu kupić coś na śniadanie. Jarec. 
ka czekała przeszło godzinę, wre- 


szcie zaniepokojona, zwrócił się 
do policjanta i zwierzyła mu się 
ze swego kłopotu. 

W walizce, którą zabrał _ Wie- 


czorek, znajdowała się bielizna — 
garderoba i różne drobiazgj «Jarec- 
kiej, które oblicza na przeszło 200 
zł. Policja wszczęła poszukiwania 
za oszustem. 


Menasze Goldkorn, nigdzie nie- 
meldowany i Chenoch Cytryn (Dzi 
ka nr. 4), dwaj zawodowi złodzie- 
je, wielokrotnie karani za różne 
kradzieże, grasowali na Dworcu 
Gdańskim, kradnąc roztargnionym 
podróżnym bagaże. 

W dniu wczorajszym Cytryn 
skradł przybyłemu z Mławy Fran- 
ciszkowi  Dąbrowskiemu walizkę, 
zawierającą garderobę, srebrną pa 
pierośnicę, dwie obrączki, oraz, 
różne drobiazgi, ogólnej wartości 
650. złotych. 

Złodzieje udali się na wybrzeże 
gdańskie, gdzie przystąpili do po- 
działu łupów. Cytryn, który był 
właściwym sprawcą kradzieży, za- 


trzymał sobie kosztowności, a 
wspólnikomi zaproponował 25 zło- 
tych. Goldkorn z oburzeniem od- 
izucił propozycję, domagając się 
równego podziału. Na tym tle wy- 
nikła między złodziejami gwałtow- 
na kłótnia, a następnie bójka. 

W tym czasie przechodził wy- 
wiadowca policji, który zaintereso 
wał się złodziejskimi porachumka- 
mi i przeprowadził powaśnionych 
wspólników do komisariatu, gdzie 
akurat poszkodowany ` Dąbrowski 
składał zameldowanie o kradzieży. 

Walizkę zwrócono podróżnemu, 
zuchwałych złodziejów - osadzono 
w więzieniu. r 


Psotny synalek 


i zapobiegliwy tata 


Wielokrotnie notowany złodziej, 
Jakub Kołobielski (Krochmalna 29) 
ma 8-letniego syna, Chila, którego 
postanowił wyszkolić na pomocni- 
ka. 

Tata i jego wyuczony synalek 
udawali się do obranego sklepu, 
gdzie „iiglarny” chłopczyk wszczy 
nał wesołe harce, ku  utrapieniu 
kupca. Malec wbiegał za kontuar, 
wyciągał pudła z towarem i pso- 
tami swoimi odwracał uwagę per- 
sonelu, z czego znów skwapliwie 
korzystał „tata” i kradł, co się tyl- 
ko pod rękę nawinęło. 

Dopiero po wyjściu rzekomego 
klienta i jego niesfornego dziecia- 
ka, kupcy spostrzegali brak - róż- 
nych towarów. 

W dniu wczorajszym Kołobieiski 
odwiedził z synalkiem sklep ga- 
lanteryjny przy ul. Gęsiej nr. 27. 
Kupiec zauważył jednak, że klient 


korzystając z zamieszania, wywo- 
łanego figlami syna, ukrył pod pła 
szczem kilkanaście srebrnych pu- 
derniczek i wezwał policję. Zło- 
dzieja i jego obiecującą  latorośl 
przekazano Sądom. 


Kronika organizacyjna 


Dzielnica P. P. S, „Śródmieście*. 
Dziś o godz. 7.30, odbędzie się poga. 
danka świetlicowa prowadzowa przez 
tow. Waltera. 

Dzielnica P. P. S. Pracowników 
Miejskich. Dnia 24.VIII b. r. o godz. 
19-ej odbędzie się posiedzenie Komi- 
tetu Dzielnicy w lokalu przy ul. Wa- 
reckiej Nr. 7. Obecność wszystkich 
członków Komitetu obowiązkowa. 

Dzielnica P. P. S. Marymont,żo- 
liborz. Dziś o godz. 7.30 wiecz. od- 
będzie się posiedzenie Komitetu. 

Dzielnica P. P. S. Wola - Czyste, 
Dziś dnia 24 sierpnia o godz. 6 m. 30 
odbędzie się posiedzenie Komitetu 
Dzielnicy. Obecność wszystkich obo- 
wiązkowa. 


Co wyświetlają Kina? 


ADRIA (Wierzbowa 9): „Patrot na 
pustyni‘. 

ATLANTIC: „Bitwa na Broadwayu“. 

ANTINEA (żelazna): „Walka o złote 
pola“ i „Dzisiejsze czasy“. 

AURON (żelazna): „Daniel Boon“, 

AMOR (Elektoralna 45): „Zakocha- 
ni wrogowie“ i „Mały czarodziej“. 

AS (Grójecka 56): „New.York — 
San-Francisco“ i „Wilhelm Tell", 

BAŁTYK: „Rosalie“. 

BIS (Elektoralna 21): „Tarzan i zie- 
lona bogini‘ oraz „Port Artur“. 

CASINO: „Ozardasz“. 

CAPITOL: „Wrzos“. 

COLOSSEUM: „Miłość w dżungli“. 

CZARY (Chłodna 29): „Więzień kró 
lewski*, 

EDEN (Marszałk. 31.a): „Dwie Joa 
sie“ i „Włóczęgi północy“, 

ELITE (Marszałk. 31a): „Królestwo 
zakochanych':* i „Dunia córka po- 
czmistrza'*. 

EUROPA: „Drapieżne maleństwo“, 

FILHARMONIA (Jasna 5): „Nieu- 
sprawiedliwiona godzina“. 

FLORIDA (żelazna 61): „Przy 
drzwiach zamkniętych* i „Ryce- 
rze stepu“. 

FORUM (Nowiniarska 14): „Dzień 
na wyścigach* i „Prawo młodości* 

HELIOS (Wolska 8): „Dziki za- 
chód“ i „Cnotliwa Zuzanna“. 

ITALIA (Wolska 32): „Oskarżona*, 

IMPERIAL: „życie we dwoje“. 

JURATA: „Dwa dni miłości”. 

KOMETA (Chłodna 49): „Gasparo- 
ne* i rewia. 

MAJESTIC: „Symfonia młodości“, 

MARS (żoliborz): „Szesnastolatka“, 

MASKA (Leszno 70): „Zapomniana 
symfonia“, 


MEWA (Hoża 38): „życie ulicy“ i 
„Książe X“. ; 

MIEJSKI (Hipoteczna 8): „Za kuli- 
sami sławy“. 


MUCHA (Długa. 19): „W-Z6 nie wy 
lądował* i „Dr. Engel“, 


NOWA TOMRBOLA (Marszałk. 34): 
„Port Artur* i „Romantyczny mi- 
lioner*'. ę 

PETIT TRIANON (Si i kiewicza 8): 
„W sieci wywiadu“ i „Romantycz- 
ny miliuvner*. 

PALLADIUM: „Wakacje“. 

PAN: „Ostrożnie profesorze“. 
POPULARNY (Zamoyskiego 20) 
„Poświęcenie* i „Romans w Buda- 
peszcie*. 

PROMIEŃ (Dzielna 1): „Promienie 
zagłady“ i „Diabły wybrzeży”. 
PRAGA (Targowa 41): „Nancy Stee 
le zginęła“ i „Drapacze chmur“. 
PRASKIE OKO (Zygmunt. 10): 
„Pieśń słońca“ i „Złote jezioro”. 
RAJ (Czerniakowska 191): „Trędo- 
wata“ i „Ordynat Michorowski*, 
KIALTO: „Blond niebezpieczeństwo* 
RIVIERA (Leszno 2): „Obrońcy 

Rio Grande“, 

ROMA (Nowogrodzka 49): „Wielki 
dzień“. 

ROXY (Wolska 14): „Płomienne ser 
ca“. 

SOKÓŁ (Marszałk. 69): „Moja ma- 
leńka* i „Wielka miłość Beethove- 
na“, 

SYRENA (Inżynierska 4): „Miłość 
i łzy kobiety“ i „Jej wysokość tań 
czy*. 

STYLOWY: „Lokaj jaśnie pani“, 

STUDIO: „La Habanera“. 

SWIT (N. Świat 19): „Motyl hisz- 

« 


pański“. i 
ŚWIAT (żoliborz); „Niewidzialne 
małżeństwo* i „Droga do Rio“. 

SORRENTO (Krypska 34); 
„Magiczny 
klucz* i ek“ 
rewia. 


SFINKS (Senatorska 20): „Klub ko- 
biet“ z Daniel Darieux, 
„Dzika 
ścieżka“ i „Ta albo żadna“, 
TON (Puławska 39): 
„Pierwszy A 
UCIECHA (Złota 72): „Ostatni akt 
zemsty“. 
UNIA (Dzika 9): „Zew Dżungli“ i 
VICTORIA: „Pościg za kawalerem" 


Odbito w drukar ni Sp. Nakładowo - Wydawniczej „Robotnik“, Warszawa, Warecka 7. 


